
Zapaśnicy Bułgarii w Warszawie

Bokserzy zachwyceni 
obozem w Oliwie

OLTWA 19.V (Tcl. wł.). Piękne 
ustronie wybrali sobie pięściarze 
na obóz kondycyjny przed mistrzo-

kiem przybyli tylko Paliński i Pio
trowski Pomorza, Woźniak z

stwami 
się ona 
Urzędu 
roezym

Europy w Oslo. Znajduje 
w siedzibie wojewódzkiego 
KF mieszczącego się w u- 
zakątku nadmorskiej micj-

Scowości w Oliwie.
Właściwe otwarcie obozu odby

ło się w poniedziałek 16 bm. w go
dzinach popołudniowych W świe
tlicy WUKF Znalazła się stosun
kowo skromna ilość uczestników. 
Foza siedmioma pięściarzami Wy
brzeża — Chychłą, Antkiewiczcm, 
Gołyńskim, Mikołajczewskim, Fli- 
Bikowskim, Musiałcm i Kudłaci-

Warszawy i Kubicki z Częstocho
wy.

W pełnym ■ składzie znalazła się 
kadra trenerska, z kierownikiem 
wyszkoleniowym Sztamem na cze-

le, oraz dodani mu do pomocy 
Garncarek z Łodzi, Śmiech z War
szawy, Majchrzycki z Poznania i 
jako instruktor Bartniak ze Słup
ska.

Otwarcia dokonał dyr. WUKF 
mjr Kuśmidrowicz, poczem prze

Sparląk liderem
Ligi ZSRR

mawiał opiekun obozu 
PZB — prezes GOZB 
nicki.

Pierwszy dzień zajęć

z ramienia 
red. Skot-

nie był je-

Sprawa 
Łomowskiego 
iOMOIPSKl nie startował w dru

żynowych mistrzostwach Gdań
ska — tak doniosły poniedziałkowe, 
meldunki prasowe. IFiadomość tu 
zasmuciła wszystkich, którzy oczeki
wali rewelacyjnego wyniku w pchnię
ciu kulą. Sprawa ta zainteresować po- 
winna jednak nie tylko lekkoatletów, 
ale i najbardziej zagorzałych zwolen
ników innych gałęzi sportu.

Lomowski nie startował z powodu 
braku przygotowania. Przerwał tre
ningi. gdyż nie miał na nie czasu— 
Praca inspektora kultury fizycznej 
zaabsorbowała go tak silnie, że wołał 
wystąpić na zawodach w roli widza, 
niż zawieść nadzieje, jakie pokładano 
W jego startach.

Fakt ten jest bardzo przykry. Lo
mowski jest przecież asem atutowym 
naszej lekkoatletyki. On jeden mo
że się po wojnie pochwalić sukcesa
mi na wielką miarę. Pokonał wszyst
kich Europejczyków na Igrzyskach 
Olimpijskich, on jeden pobił po woj
nie rekord Polski w konkurencjach 
olimpijskich, on tylko wpisał się po 
wojnie swym wynikiem między takie 
sławy jak Kusociński, Heliasz Lokaj- 
ski, Noji, Kucharski. Te sukcesy spo
wodowały zaproszenie Łomowskiego

MUSKWA, 18.5. Wę wtorek od
był się w Moskwie dalszy mecz pił 
karski o mistrzostwo Związku Ra
dzieckiego, w którym spotkały się 
drużyny moskiewskiego „Sparta- 
ka“ i „Skrzydeł Sowietów" z Kuj- 
byszewa. Wygrał „Spartak" 5:0, 
mając przez, cały czas spotkania 
zdecydowaną przewagę.

Dzięki temu zwycięstwu „Spar- 
tak“ wysunął się na czoło tabeli 
mistrzowskiej, przed leningradz- 
ki „Zenit" i kijowskie „Dynamo". 
Obie te drużyny mają po 9 pkt., 
zdobytych w 6: spotkahiach, „Spar* 
tak“ zaś uzyskał 10 pkt. w 7 me
czach.

szcze w pełni wykorzystany. Kie
rownictwo obozu jak i uczestnicy 
zaznajamiali się z otoczeniem i 
sprzętem. Pod kierownictwem Szta 
ma i w myśl jego wskazówek, na 
placu ćwiczeń i gier położonym w 
cienistym miejscu wśród drzew, 
zainstalowano urządzenia lechnicz 
ne, przestawiono ring i powoli za
częto wchodzić w tok normalnych 
zajęć.

Tegoż dnia zaczęli przybywać 
dalsi zawodnicy. Zgłosili się śląza-

(Dokończęnie. na str. 5-ej)

Rewanż

Mitiri Paliki ut tut lisic
Tak wygląda dru.yna mistrza Polski — Gadania. SI o ją od lewej: Biał
kowski, Rayski, Chychła, Musiał, Kudłacił:, Antkowiak, Klein i Socze- 
winski. Zdjęcie zostało dokonane na korcie Legii przed meczem z Gwar
dią,

na start do potęg lekkoatletycznych 
Europy — II ęgier i CSR na czerwiec 
bieżącego rokit.

Łomowrki przygotowywał się w zi
mie solidnie, czego dowodem jest 
wynik uzyskany na zimowych mistrza 
stwach (kula — 15,18). Marzył o po
biciu jeszcze jednego rekordu Polski 
(Heliasza w kuli), marzył o nowych 
sukcesach.

Nagle w tym czasie, gdy Lomowski 
powinien zaskoczyć nas dobrym wyni. 
kiem (w zeszłym roku o tej porze 
bil rekord Polski w rzucie dyskiem), 
dowiadujemy się o kroku, oznaczają
cym kapitulację wobec zamiarów na 
rok 1949, Krok ten musiał mieć po
ważne przyczyny. Łomowslti bowiem 
nie rezygnuje łatwo, pracuje, z upo
rem i zaciętością. Może nas o tym 
przekonać pierwszy po 9 miesiącach 
wypalony papieros po zajęciu czwar
tego miejsca na Igrzyskach.

Rezygnacja Karnowskiego to rezy
gnacja z kilku sukcesów polskiej lek
koatletyki w roku bieżącym. A do te
go nie wolno nam dopuścić. Olimpij
czyk musi brać udział w życiu sporto. 
wym jako czynny zawodnik. Zawodni
cy tej klasy, obojętne w jakiej gałęzi 
sportu, nie mogą napotykać na prze
szkody w uprawianiu sportu, bo ina
czej nigdy nie doczekamy się sukcesów 
polskich sportowców.

rdiordziatka?
tl-leinia biegaczka, najmłodsza 
uczestniczka Biegów Narodowych 
w Krakowie, z pewnością zajmie w 
sporcie polskim jedno z czołowych 
miejsc. Może będzie następczynią 

Walasiewiczówny f
Foto Kurnik — Kraków

„Batory” zwycięża 

w Inowrocławiu
Pięściarze „Batorego" (Chorzów) 

rozegrali na ringu w Inowrocławiu 
spotkanie towarzyskie z bokserami 
miejscowego ZZK — drużynowego 
mistrza Pomorza. „Batory" odniósł 
nieznaczne zwycięstwo 9:7. W ra
mach tego meczu Bazarnik w piór
kowej pokonał Gloniaka, Sznajder 
w średniej wypunktował Bolińskie- 
go, a Nowara wygrał z Dembow
skim.

Czortek-Waluga
w stolicy

Czortek i Waluga spotkają się 
na ringu warszawskim w rarhach 
meczu OKZZ Wrocław — OKKZZ 
Warszawa w dniu 2 czerwca. Prócz 
tego sensacyjnego spotkania w po
zostałych wagach mają walczyć:

musza — Lindner (Wr.) z Tobol-
czykiem, kogucia Czajkowski
(Wr.) z Sieradzanom, półśrednia — 
Sztolc (Wr.) z Kwaśniewskim, śred
nia Krupiński (Wr.) z Zagór-
skim, półciężka — Horboń (Wr.) z 
Kotkowskim, ciężka — Pajdowski 
(Wr.) ze Stecem.

Pawilonie Gedanii 
na Wybrzeżu

Niezwykle serdecznego przyjęcia 
doznała na dworcu głównym w 
Gdańsku ósemka pięściarska Geda 
nii. Drużynę mistrza Polski w bole 
sie’ witafy tłumy sportowców oraz 
przedstawiciele OKZZ, Związku Za 
wodowego Kolejarzy, GOZB oraz 
bratnich klubów i związków sporto 
wych.

Przy dźwiękach marsza, granego 
przez orkiestrę uczniów warsztatów 
Trojan, z których to rekrutuje się 
większość sportowców - kolejarzy 
Gcdanii, drużyna została serdecznie 
powitana i obrzucona kwiatami.

Przy wyjściu z dworca oczekiwa
ły bokserów Gedanii dalsze tłumy 
entuzjastów boksu. Tam również 
przemówienia powitalne wygłosili: 
przedstawiciel OKZZ Zbytniewski o- 
raz prezes GOZB Skotnicki. Wręczo 
no też zespołowi szereg cennych na 
gród w postaci pucharów i statue
tek.

Silny prawy sierp Szadkowskiego 
zwala z nóg Kleina. Sędzia Zapłat- 

ka musiał liczyć do pięciu.
Foto FRANCKOWIAK — APl

Polacy z Francji nie zasłużyli
na porażkę w Szczecinie 1:2

SZCZECIN, 19.5. (tel. wł.). W 
środę rozegrano tu mecz piłkarski. 
Reprezentacja piłkarzy “polskich z 
Francji uległa niezasłużenie repre
zentacji Szczecina 1:2 (1:1). Bram
ki dla gospodarzy strzelili: Matysz 
kiewicz i Boroń, a dla gości Je
zuita. Widzów ponad 8 tysięcy.

Przed meczem obydwie drużyny 
przedefilowały parami wokół boi
ska, a następnie ustawiły się na 
środku.

Przemówienia powitalne wygło-

sili przedstawiciel WUKF dyr. O- 
chendald oraz prezes OZPN For- 
tuński. W imieniu rodaków z Frań 
cji przemówił Mielczarek. Drużyna 
piłkarzy z Francji przyjęta została 
przez publiczność serdecznie.

Mecz był bardzo interesują
cy i prowadzony w szybkim tem
pie. Goście grali bardzo energicz
nie na początku. Z czasem gra się 
wyrównała a • nawet stroną bar
dziej agresywną byli gospodarze.

Pierwszą bramkę zdobyli goście

skiego", jednakże kurtuazyjnie 
przekazała go gościom, podkreśla
jąc tym ich wyższość na boisku.

— .pomyślał Rybicki, kiedy piłka 
omal nie wywróciła go do tyłu. Na
wet Parpan (Nr 5) 4 zdziwieniem 
przygląda się „fruwającemu'1 kole
dze. Foto Franckowiak — APl

w 38 min.
45 min. po 
kiewicza.

Wyrównanie padło w 
solowej akcji Matysz-

K Po przerwie goście zwiększyli 
tempo i uzyskali przewagę, która 
wzrosła przy końcu meczu. Spotka 
nie miało ładny i przyjacielski 
przebieg do jakiejś 60 minuty,- kie 
dy to sędzia Ignatowicz zaczął po 
pełniąc błędy. Publiczność gwizda
ła zapamiętale prawie na wszyst
kie orzeczenia sędziego. Na trzy 
minuty przed końcem gospodarze 
zdobyli decydującą bramkę ze 
strzału Boronia ze spalonego.

Drużyna Szczecina zdobyła tym 
zwycięstwem puchar, ufundowany 
przez redakcję „Głosu Szczeciń-

BUDAPESZT. — lekkoatleci węgierscy 
na zawodach z okazji otwarcia sezonu 
w Diosgyoerl uzyskali kilka dobrych wy
ników:‘1500 m Garay — 3:57.0; miot: 
Nemeth —. 54,68; wzwyż: Fpldersy i 
Dulgoyay — 185; oszczep: Varsegyi — 
62,0; dysk:. Horvath (48,38.

SZTOKHOIM. .— Wicemistrz olimpijski 
w biegu na- 1500. m Strand (Szw.) prze
biegi ten dystans na zawodach w Mal- 
moe w 3:57,4?

lekkoatleci: francuscy ha otwarcie se
zonu uzyskali klika- doskonałych wyni
ków: Michel Ćlare przebiegi' 800 m — 
1:52,7 a iłansenne 1500 m w 3:54,2 przed 
Vernier 3:55. W biegu na 400 ni przez 
płatki Cros uzyskał .54,2.

Slijkhuls zgodził sie na pojedynek z 
Reiffem na 3000 m, który odbędzie się 
w dniu 22 czerwca w Brukseli.

Drużynę tenlsowę Danii, która prze
grała mecz o Puchar Davisa z Francję 
można nazwać drużynę olbrzymów: 
Nielsen, który jeszcze nie' skończył 1» 
lat mierzy 1 m 86 cm I waży 80 kg. 
Ulrych ma wzrostu 1 m 81 cm, tego sa

Chychla
inwalida?

Mistrz PoLki w wadzie pOłteJ- 
niej Zygmunt ChącMa 11 «pelui 
ni* I» zwycięskiej walce S Keb 
rzyu-kim narzrkat na bel kehła 
|irav..-| rrł-i.

Z^r-z jździe ale GdańAa
1.-1.jr.-- u nirge wylew
w lut. j .-u k.utiuzji, a następnie 

r<!./ przt-Zu ii-llcniil. Zdjf 
ric wykazuj-* r«.-y w k«-tee H M> 
Itatły ki-ii.l-i. ro tli je po-
wody de przypu-zcz* ń, ź- kość 
jrśt pęknięta. 4 liyriiL z.i.J potb 

jtrzżśuóll. uio dię? > ręki 
d3 sprawdzenia, a*zy i i>.a pe
wne zdeformowania.
De tej ebwili lóe j.-l jrtzeae 

znana -ealalra-zna dL^ooza ekar-l 
tka.
W Akademii I.Fkar4.irj ńaleńe 

ny aetłał Idiyrlile gips na' palec i 
| Irkerae erze kii, te renajmniej ID 
I dni muti en mieć rękę w lym pe- 

lużeuiu. Ciiyrlda, minae że nosi 
rękę m temblaku, an.jdnj. aię na 
ebusie w Oliwie. Wypatkk anaka 
mfcege piętelarża wywalał pnypkp- 
Łienie w epinii apertewej Wp--

lagrMte Ktn 
otrzymł nistrz Pekki

ZKS „Kolejarz — Gedania" ctrzy 
inał ze Związkowej Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu KCZZ nagrodą 
w postaci pięknej statuetki z brązu, 
za zdobycie tytułu mistrza drużyno 
wego Polski w boksie na rok 1943. 
Ponadto wszyscy zawodnicy, którzy 
brali udział w spotkaniach mistrzów 
skieb, spędzą dwa tygodnie w 
Ośrodku Szkoleniowym KCZZ W 
Czerwińsku nad Odrv

NIEWADZIŁ 
ZAWIESZONY

Bokserzy Zrywu (Łódź) Niewa» 

dził, Wojnowski i Kijewski zostali 
zawieszeni przez władze swego klu 

bu. Wymienieni pięściarze nie sta
wili się na miejscu zbiórki przed 

wyjazdem na mecz mistrzowski z 

Gdańską Gwardią.

mego wzrostu jest Slerre; a Jacebsen 
mierzy 1 m 87 cm — a waży 85 kg.

W lyonte spalił się największy sta
dion. przyczyny pożaru nie zostały usta
lone.

Cerdan wyjechał w dniu '18 maja de 
Nowego Jorku.

Misłriostwa pływackie wyłęcMle dla 
bokserów .odbędę się 12 czerwca w 
Isle Adam pod Paryżem. Dotychczas już 
zgłosiło się 42 pięieiarzy.

W Palermo na Sycylii rozpoczęły się 
mistrzostwa bokserskie śródziemnomor
skie. Biorę w nich udział bokseręy 
Francji, Hiszpanii i Italii. Turniej ten 
ma być generalną próbę przed mistrzo
stwami Europy w Oslo. Frania wysta
wiła pelnę ósemkę.

Brazylia została mistrzem piłkarskim 
Południowej Ameryki, w ostatnim me
czu. o' mistrzostwo bijęc Paragwaj 7:0, 
Trzeba przypomnieć, iż w poprzednim 
spotkaniu tych drużyn Paragwaj poko
nał Brazylię 2:1. Ostateczna klasyfika
cja: 1. Brazylia 14 pkt., '2. Paragwaj 
12 pkt., 3. Peru 1Ó pkt., 4. Bbliwiai8 p., 
5. Chili 5 pkt., 6. Urugwaj 5 pkt., 7. 
Ekwador 2 pkt., 8. Kolumbia 2 pkt. 
Trzeba podkreślić, iż zeszłoroczny mistrz 
Argentyna nie brała udziału w turnieju 
z powodu strajku graezy. Urugwaj zna
lazł się w tym samym położeniu,' ale 
zastępił drużynę zawodowców a/nato- 
rami.
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Po raz siódmy w ligowym boju Bez sensacyjnych wydarzeń
zmierzq się czołowe zespoły piłkarskie

— Mamy szczęście do drużyn ślą
skich — powiedział mi kiedyś sto
per Polonii Brzozowski. Opinie ta 
przypomniała mi się w związku z 
najbliższym meczem Polonii z AKS 
w Warszawie.

Można sceptycznie odnosić się do 
wiary w szczęście sportowe, coś je
dnak w tym jest. Są zespoły, które 
z reguły niemal ulegają stale tym 
samym przeciwnikom, chociaż w 
zasadzie nie są od nich gorsze kla
są. Może po prostu sposób i styl 
gry „wroga" jest niebezpieczniejszy 
dla danej drużyny, może samo na
stawienie psychiczne, które każąc 
wierzyć w sukces, przyczynia się do 
pewnej, zwycięskiej postawy.

Zawodnicy wierzą w szczęście.— 
Miecio Gracz tak mówi po przegra
nym meczu z Rumunią w Bukaresz
cie:

— Nie mamy do nich szczęścia. 
To zupełnie tak jak Wisła do Cra- 
coyii, albo do Polonii warszawskiej. 
Z Cracovią nie możemy wygrać, 
chociaż nie są od nas lepsi. Z Po
lonią była ta sama sprawa, aż wre
szcie w roku zeszłym przemogliśmy- 
pecha. 5:0 i 6:0 dodały nam animu
szu i teraz jak walczymy z „czar
nymi koszulami", to idziemy „na 
pewniaka".

Widzimy więc, że to, co mówił 
kiedyś Brzozowski ma swe — mo
że nie tyle rozumowe — ile uczu
ciowe uzasadnienie.

Ze wstępu więc wynika, że Kole
jarze warszawscy powinni zdobyć 
2 punkty w meczu niedzielnym. — 
Przemawia zresztą za nimi dobra 
forma, pewna defensywa i Borucz 
w bramce. Atak wciąż kuleje, ale... 
tyły AKS-u, nawet z Jandudą, nie 
stanowią zbyt trudnej do przebycia 
zapory, skoro do chwili obecnej 
Straciły w rozgrywkach 17 bramek.

Ciekawie zapowiada się spotkanie 
reprezentantek dwu bratnich plo
nów — Gwardii 1 Wojska w Krako
wie. Lider Wisła przystąpi do me
czu z Legią z uczuciem pewności 1 
wiarą w zwycięstwo. Dotychczaso
we sukcesy, bramkostrzełny atak i 
silna defensywa powinny być decy
dującym atutem w meczu z woj
skowymi. Nie zapominajmy jednak, 
żc Legia dochodzi do formy i już 
dzisiaj może płatać figle najmoż
niejszym ligowcom. Jeśli do niedzie
li wojskowi ustalą wreszcie swą po
moc, a w ataku znajdą dobrego za
stępcę Wilczyńskiego, to krakowia
nie będą musieli liczyć się z ciężką 
walką o każdy punkt.

Łatwe stosunkowo zadanie stoi 
przed ZZK. Do kolejarzy poznań
skich przyjeżdża beniaminek Łe
chta. Nie powinna ona sprawić wl- 
celidcrowi tabeli zbyt wielkich kło
potów. Typujemy sukces ZZK.

Opromieniona ostatnim zwycięst
wem nad Legią, zjeżdża do Łodzi

Cracovia, aby spotkać się z ŁKS- 
em. Ale i łodzianie mają dobre sa
mopoczucie. Pokonali Ruch i nape- 
wno nie zamierzają rezygnować z 
punktów. Mistrz Polski jest lepszy 
od Włókniarzy technicznie i taktycz 
nie, ale gra zbyt miękko. Własny 
teren i twarda, nieustępliwa gra ca
łej jedenastki łódzkiej — mogą prze 
chylić szale na korzyść gospodarzy.

Ruch — Szombierki — to mecz 
o cenne punkty, które mogą zawa
żyć na dalszych losach obu przeci
wników. Normalnie głosowalibyśmy 
za Ruchem, ale teraz, kiedy z ze
społu śląskiego odpad! Cieślik, a 
forma pozostałych zawodników jest 
słaba, Szombierki mają szanse. — 
Cóż, kiedy atak górników grzeszy 
indolencją strzałową, co na wyjeż-

dzie jest zawsze zwiastunem poraż
ki. Wydaje się nam, że mimo sła
bej formy Ruch zdobędzie w spot
kaniu z Szombierkami co najmniej 
1 punkt.

W Bytomiu Polonia walczyć bę
dzie o wywindowanie się choćby o 
jeden szczebel w tabeli. Los dał jej 
jako przeciwnika Wartę, która nie. 
spisuje się nadzwyczajnie w ostat
nich rozgrywkach. Zwycięstwo gos
podarzy jest rzeczą zupełnie możli
wą, nawet mimo faktu, że w trzech 
rozegranych poprzednio meczach 
na władnym boisku nie zdobyli oni 
ani jednego punktu. Warta gra sła
bo i anemicznie, a desperackie ata
ki zagrożonych już dzisiaj spadkiem 
bytomian mogą zrobić swoje.

zapowiadają się walki Ii-ej Ligi
inuże pokiirić m? o odebrani*

M lider grupy północnej — Garbar- choćby 1 punktu liderowi.
nia jest rzeczywiście najlepszym zespo- O.tatnir w tabeli Ognisko ma nare.- 
łem w swej stawce. W Krakowie tiar-1 szeie możliwość uzyskania lepszej ło
barnia
który zajmuje drugą lokatę, mając o

^ięrej

tii? z Radonriukiem. kąty, (rości PTC, również outsiderów, 
i rlnba wygra «4w4 władnego boiska. 
Z drugiej jednak strony, ostatnie suy. 
cię»two PTC nad Lublinianką wska
zuje na to. że pabianirzanie konsoli
dują zespól i rozpoczynają marsz ku

twardość i niezły

ich najlepszej li
nii — ataku—nie 
jest obecnie nad
zwyczajna. Rado- 
miak reprezentuje 

kwintet ofensywny,

W Chodukowie kibice Bzury zoba
czą jej walkę z Widzewem. Dotychcza
sowe sukcesy Bzury są raczej mizerne, 
ale w spotkaniu niedzielnym ma ona 
szanse zwycięstwa nad drużyną łódzką.

Lublinianka zmierzy się z Pomorza
ninem i losy tego spotkania będą nie
pewne do ostatniego gwizdka. Pomo-

Zmiany w kalendarzyku piłkarskim
Intensywne przygotowania do meczu z Daniq

NIEZBYT udany pierwszy krok piłkarzy na arenie międzynaro
dowej wywołał odruch. Polski Związek Piłki Nożnej przewen- 
tylowal dokładnie sytuację 1 zastanowił się nad środkami, które by 

umożliwiły wysłać do drugiego międzypaństwowego boju drużynę 
przygotowaną jak najlepiej. Wymaga to pewnych zmian w rozkła
dzie jazdy. Poczyniono je. Zdaniem naszym nic zawsze szczęśliwie.

Mistrzostwa
juniorów Wybrzeża

W dniach 19, 20, 21 i 22 bm. roze 
grane zostaną w Gdańsku indywi
dualne mistrzostwa juniorów Wy
brzeża. Do zawodów tych zgłoszono 
około 70 zawodników.

Wobec tego, że w imprezie bierze 
udział wielu znanych już zawodni
ków, jak Soczewiński, FlisikowskI, 
Antkowiak i inni, należy spodzie
wać się szeregu emocjonujących 
walk.

Terminy 
walnych zebrań OZB

Ze względu 
organizacyjnej 
wprowadzenia

na zmiany w strukturze 
sportu i konieczność 

ich do sportu pięiciar-
■ kiego, przesuwa się termin Walnych
Zebrań OZB z miesiąca maja na okres 
15 czerwca — 15 lipca. Termin Walnego
Zebrania w Okręgu musi być 
niony z PZB. Zatwierdza się

uzgod-

Walnych Zebrań w poszczególnych OZB:
Łódzki OZB 
Śląski OZB 
Pomorski OZB 
Szczeciński OZB 
Warszawski OZB 
Częstochowski OZB 
Poznański OZB 
Gdański OZB 
Wrocławski OZB 
Krakowski OZB 
Lubelski OZB

— 25 
— 26 
— 26 
— 26 
— 28
— 28 
— 50

— 10

czerwca 
czerwca 
czerwca 
czerwca 
czerwca 
czerwca 
lipca 
lipca 
lipca 
lipca

Termin walnego zebrania PZB nie 
stal jeszcze ustalony.

10-

Notatnik piłkarza stolicy
Zn trzy niedziele klasa A 

strza Okręgu. Sytuacja w tej 
jeszcze lak zagmatwana, 
przewidzieć, która z drużyn

wyłoni mi- 
chwiłi jest 

że trudno 
warszaw-

skich walczyć będzie o awans do dru-
giej KI. Państwowej. Szanse do

strzostw
lepszy stosunek bramek.

W najbliższą niedzielę 
mont — Gwardia, sędzia

decydować będzie

na polu 44 grac IHalrgo lei nie jesteśmy
ich okręgach. Widzimy ich zgnipowa* kami długiego koszarowania.
nych w towarzystwie swoich kolegów 
(niekoniecznie z jednego klubu i. mo
żna więc obserwować zarówno grę in-

PZPN nosi się podobno z my ślą wy
ry.kania daty 12 czerwca na jakieś spot 
kanie sparringowe z przeciwnikiem za. 
granicznym.

rzanin jert xttpnlrm ® większym 
świadrzeniu i nawet mimo obeegó t» 
rena może pokusić ńf o zwycięstwo.

HT (Mrowiu wreszcie gościć będzie 
Gwardia Szczecin, która u siebie jert 
zawsze groźna, ale na wyjazdach zano
towała sanie porażki. Oba zespoły są 
mniej więcej rói^ne klasą, o wyniku 
więc zdecyduje najprawdopodobniej 
własny teren.

W grupie południowej nie przewi
dujemy rcwolucyjnyrh zmian w czole 
tabeli. Lider Tamovia jedzie w dale
ką podróż do Przemyśla, ale tamtejsza 
Polonia nie ma szczęścia do własnego 
lini-ka. gdzie spotkały ją już 2 poraż
ki. I tym razem goście mają zdecydo
wanie większe szanse zwycięstwa.

Virelider Górnik zmierzy sie u żło
bie z Pafawagiem i nie powinien stra
cić dotychczasowej lokaty.

Trzy pozo-lałe spotkania lej grupy: 
Naprzód — Baildon, Chełmek—Gwar
dia Kielce i Skra — Polonia ^widniea 
są lokalnymi zagadkami, trudnymi zre
sztą do rozwiązania.

We wszy-thich trzech przypadkach 
•ło-owaliliyśmy raczej za gnwodarzs- 
n:!. których faworyzuje atut własnego 
boiska. Jedyną niespodziankę może 

; sprawić Baildon, ewentualność ta jest 
jidnrk n.alo prawdopodobna.

ięc przede -y.-tkim odwołano
zawody o puchar Kałuży, które niiah 
odbyć się 26 bm. Na dzień ten przeło-
żono „Herby lokalne", które 

wyznaczono na czwartek 2

nów. Taka obserwacja gier reprezenta
cyjnych dajc — zdaniem naszym — 
więcej materiału porównawczego, niż 
spotkania ligowe, toteż kto wic. czy 
nie należało frytko przestawić terminy 
i 2 czerwca rozegrać mecze pucharowe, 
z tym że obóz rozporznie bię 4-^o. 
Spowoduje lo 4srócrnie obozu o 4 dni

Realizacji planu nah-źulo
jedynie mocno przy klapnąć!

próbowania

miała
ply PZPN

. , , I boisku przy tytułu i

drużyny w tabeli: 
Znicz, źyrardowian- 

I SKS. Zespoły
graM jeszcze

sobą i bezpo
średnia walka bę
dzie decydowała o 
pierwszeństwie.

Znicz ma za prze
ciwników ' 9KS, Ży- 
rardowiankę I le
gię Ib. W najgor

szym razie straci on 4 punkty. SKS wal
czy ze Zniczem, rezerwę Polonii oraz 
Ruchem i ma duże szanse do zdobycia 
6 punktów. W najgorszej sytuacji jest 
Zyrardowlanka, która grać będzie ze 
Zniczem w Pruszkowie,z Gwardię w 
Warszawie I u siebie z Ruchem.

Ola orientacji czytelników przypomi
namy „czoło" tabeli: Znicz p. 23:7; ży- 
rardowianka 22:8; BKS 20:10.

Może się jeszcze zdarzyć, że w koń
cowym ukladzip tabeli trzy pierwsze 
drużyny będę miały identycznę Ilość 
punktów i według regulaminu ml-

BANKOWCY NA BOISKU
W niedzielę. 29 bm. o godz. 11-ej od

będzie się na boisku Skry w Warszawie 
mecz piłkarski urzędników Banku Go
spodarstwa Krajowego. Do walki przy
stąpią reprezentacje Centrali i Oddzia
łu Głównego. Widzimy, że piłka nożna 
zdobywa cobie coraz to większą popu
larność.

B-76373

ul. Potockiej
Samorządowiec

grają: Mary- 
Wiktorek na 
(17.30), Polo- 
s. 7. Hassel-

busch) boisko St. WP (16-ta), SKS — 
Znicz (s. Turczyński), przy ul. Potockiej 
(12-a), Ży rardowianka — Ruch (s. Zię
tek) w Żyrardowie (17.30) i 3edność — 
Legia (s. Marciniak) w Źabieńcu (17.30)

Najciekawszymi spotkaniami będę 
SK9 — Znicz decydujący w dużej mie
rze o mistrzostwie oraz Jedność — Le-
gia o spadku z klasy A.

Warszawa — Morawska 
wanźowy mecz piłkarski
ny z dnia 26 bm. Goście 
telegraficznie WOZPN, że 
się na zawody ponieważ 
klórzy mieli przyjechać do

Ostrawa — re- 
zostal odwola-

zawiadomili 
nie stawią 
zawodnicy. 

Warszawy
zostali wyznaczeni na mecz z Finlandię. 
Czechosłowacy proszę w depeszy o wy
znaczeni© innego terminu. WOZPN zre
zygnował już z urządzenia tych zawo
dów w niedzielę (prawie wszystkie sę 
już zajęte). Mecz odbędzie się praw
dopodobnie w dzień powszedni w 
czerwcu.

Kapitan sportowy WOZPN wyznaczył 
następujących zawodników do stałej 
kadry reprezentacyjnej Okręgu:

Bramkarze Skromny, Borucz, Czy-
żewski, obrońcy — Pruski. Wolosz, Ro
sa, Serafin, pomoc — Brzozowski, 
Szczawiński, Wiśniowski, Milczanowski,
Waśko, 
mański, 
Oprych.

Kasztelan, 
Swicarz,

napastnicy — Och-
Szularz, Mordarski.

Sąsiadek, Wilczyński, • Olszew-

Ważniejsze imprezy
w dniach 21 i 22, V

PIŁKA NOŻNA

nię. kiedy rozegrane zostanę spotka
nia Kałuży z 26 bm. Ślęsk Opolski — 
Poznań i Łódź — Ślęsk — nie ustało, 
no. Co odbędzie się 12 czerwca za
miast meczów ligowych—nie wiWdomo.

W iemy natomiast, że PZPN powoln. 
je na obóz, który rozpocznie się 30

Wiemy z dawnych doświadczeń, Irużyny w dniu 7 czerwca. Miejscem
•potkania miała łsyć Łódź. Wobec tego

SPOTKANIA I LIGI 22.V '
WARSZAWA godz. 16 stadion V/r Bo-

lenia AKS Chorzów

w Warszawie

będzie do 19 Czerwca, 22 
Wiemy, że obóa będzie 
i to prawdopodobnie na

Bielanach w AWF.
Na wstępie wspomnieliśmy o pew

nych zastrzeżeniach. Rozumiemy, ie 
jkrzenicbiono „drrby lokalne44 z 2 czer
wca na 26 maja prawdopodobnie z u*
wagi na To, że tego rodzaju gry idą za. 

pada trup, 
meczem z

Danię ewent. pólinwalidów. Nie widzi- 
my jednak racji w odwołaniu spotkań 
o puchar Kałuży. Wręcz przeciwnie.

mecze dają Kapitanatowi najlepszy 
przegląd sił. V dwóch meczach staje

ją żadnej praktycznej wartości, lak jak ! jednak, że Łódź gra 8 rzerwca z Bra- 
i z drugiej strony koncentracja piłka- ty da wą (tradycyjne spotkanie) nie ma

mo intensywnych zajęć zawodnicy roz. 
leniwiają się i aż nazbyt często robią

padku jedynie o ociężałość fizyczną, 
ale raczej psychiczną. Starzy działacze 
PZPN, którzy zajmowali się zagadnie
niami wyszkoleniowymi przypomną so- 
hic nn pewno takie fakty, równie do
brze jak my je pamiętamy.

w krótkim przeciągu czasu iż dr ie le
go rodzaju imprezy, toteż przyjdzie 
rozejrzeć się za innym ośrodkiem, na
turalnie o ile Sparta zgodzi się na 
przedłużenie swego pobytu do 7 bm.

czerwcu może nastąpić, w ogóle 
zator imprezowy, gdyż Kolejarze pro
jektuję w łączności z Kongresem Związ 
ków Zawodowych turniej piłkarski w 
czasie 5—10 czerwca.

Górny Śląsk - Zagłębie 4:2
BĘDZIN, 19.5. W środę rozegra-! dla G. Śląska zdobyli: Sołtysik,

no tu mecz międzyokręgowy, w i Kisiel, Muskała Barański, dla
którym reprezentacja G. Śląska po : Zagłębia Klimza oraz Olszewski z
konała Zagłębie 4:2 (1:1). Bramki

A. Burski przewodniczy
nowemu prezydium Zw. Rudy KF

W środę odbyło się pierwsze po
siedzenie nowego prezydium 
Związkowej Rady Kultury Fizycz
nej i Sportu KCZZ. W skład nowe 
go prezydium weszli przedstawicie 
le wszystkich 9-ciu zrzeszeń spor
towych związków zawodowych o- 
raz delegaci Zarządu Głównego 
ZMP oraz Rady Głównej Spor
tu Wiejskiego. Przewodniczącym 
Związkowej Rady Kult. Fiz. i Spor 
tu został przewodniczący KCZZ — 
Burski, wiceprzewodniczącym — 
dr Zajączkowski, sekretarzem gen. 
Dołowy, członkami prezydium: Gro 
chowski, Klyszejkowa. Opiłowski, 
Szymkowiak, Salach, Melchinkie- 
wicz, Mikuła. Reszczyński, Cypry- 
siak, Borkowski, Leszewski, Cias- 
nocha, Janosz, Rzeszot.

Posiedzenie inauguracyjne zaga
ił w imieniu prezydium Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych 
wiceprzewodniczący KCZZ — po
seł Żukowski, podkreślając olbrzy 
mią rolę, jaką odgrywa sport i wy 
chowanie fizyczne w ruchu zawo
dowym. Sprawozdanie z działalno-

ści Związkowej Rady Kult. Fiz. i
Sportu 
złożył 
referat 
kretarz

KCZZ za ostatnie półrocze 
dr Zajączkowski, po czym 
organizacyjny wygłosił se- 
generalny — Dołowy.

Kobieta
wnlczy z mężczyznami
------ńa kortach

karnego. Widzów ck. 5.000.
Kapitan G. Ś1OZN powołał do 

drużyny nowych zawodników, z 
klórych Kisiel z Górnika i Sołty- 
3iK z Ruchu radzionkowskiego spi 
sali się bardzo dobrze. W pierw
szej połowie gra była' równorzęd
na. później Ślązacy rozruszali się i 
uzyskali przewagę.

W reprezentacji G. Sla.ska grał 
na środku pomocy Janduda przez 
45 minut b. dobrze. Później został 
wymieniony na Dudę, ponieważ 
był przemęczony po ostatnich dwu 
meczach.

Gra była interesująca, sędzia 
Grabiński z Sosnowca był bardzo 
pobłażliwy dla swych najbliższych 
..rodaków".

KBAKÓW: Gwardia Wista l^gia
Warszawa.

POZNAŃ: ZZK — Lechia Gdańsk.
CHORZÓW: Ruch — Górnik By«om 

(Szorr.b.).
ŁÓD2: ŁK9 Włókniarz — Cracovia.
BTTOM: Polonia Byt. — Warta Pozn.

SPOTKANIA II LIGI 22.V 
Grupa północna 

CHODAKÓW: Biura — Widzem. 
SIEOICC: Ognisko — PTC. 
IUBUN: Lublinianka — Pomorzanin. 
KRAKÓW 21.V: Garbarnia — Radomia* 
OSTRÓW WIRP.: Ostrovia — Gwardia 

Szczecin.

Grupa południowa
UPINT: Naprzód — Baildon.
CHRZANÓW: Chełmek —

PRZEMYSŁ: Polonia Prz. — Tamovia 
CZĘSTOCHOWA: Skra — Polonia Świ

dnica.
RADLIN: Górnik (Rymer) — Pafawag.

MISTRZ. KL. A WOZPN 22.V
WARSZAWA: Marymont — Gwardia 

(17.30 ul. Potocka), Polonia — Ogniwo 
(16 st. WP), Spójnia — Znicz (12 ullea 
Potocka).

ŻYRARDÓW godz. 17.30: Zyrardowian-
ka Piaseczno.

j ZABIENIĆC godz. 17.30: Jedneść 
legia.

SPOTKANIA TOWARZYSKIE
WROCŁAW 2Y.V: Repr. PZPN Francja—

W.-ociaw.
soswewtBC n.V: 

cja — Sosnowiec.
Repr. PZPN Frań-

BOKS

ŁKS - Cracovia
hez Pnikolo

Przeciw Cracovii drużynę ŁKS

Szczecina

ski, Jaźnicki, Zaczkowski, Olejnik.

Kadrę mlo.dych i juniorów zamieścimy 
w jednym z następnych numerów Prz. 
Sport.

Mąpi w identycznym 
meczu z Ruchem.

Patkolo nie weźmie 
gdyż kuracja kolana

składzie jak na

udziału w grze, 
przedłuża się i

lekarze zalecili Patkoli miesięczną 
przerwę.

W dniach 12 i 15 bm. odbył się 
w Szczecinie wiosenny turniej te
nisowy — otwarcia sezonu. U- 
dział wzięły 24 rakiety, w tym 
jedna kobieta Szaraucówna-Tło- 
czyńska. Grala ona w konkuren
cji męskiej z powodu braku par
tnerek. Wyeliminowała kilku pa
nów i przegrała dopiero w 
ćwierć finale z Ciślą 2;6, 4:6. — 
Do finału zakwalifikowali się 
Księżopolski po wygranej z Bo- 
janowskim oraz K. Tłoczyński, 
który wyeliminował Ciślę 6:0, 
6:1. W finale Tłoczyński łatwo 
wygrał z Księżopolskim 6:0, 6:1. 
Gry podwójne nie zostały prze
prowadzone do końca z powodu 
złej pogody. Pocieszającym w 
turnieju była dobra postawa ju
niorów, którzy grali wraz z se
niorami i ulegali dopiero po za
wziętej walce. Gorzej przedsta
wia »ię sprawa z juniorkami, 
które nie gamą, się do tenisa.

Polak —
wiceprezesem FIS

OSLO. Kongres Międzynarodo
wej Federacji Narciarskiej zakoń
czył w Oslo swe obrady. Na ostat
nim posiedzeniu dokonano wyboru 
władz-FIS. których skład osobowy 
nie uległ zmianom. Na prezesa

FTS powołano ponownie 
Oestgarda, podczas gdy 
zesami zostali znów: 
(USA), dr Carlo (Francja)

Norwega 
wicepre- 
Langley 
i dr Za-

łuski (Polska). Sekretariat powie
rzono Bergslandowi (Norwegia).

Członkami Zarządu Federacji zo 
stali ponownie przedstawiciele 
ZSRR, Czechosłowacji, Szwajcarii, 
Szwecji, Finlandii, Włoch, Holan
dii i Anglii.

W czasie obrad postanowiono 
nie organizować w 1951 r. narciar 
skich mistrzostw świata, lecz roz
grywać je wyłącznie co 2 lata, za
liczono do konkurencji międzyna
rodowej bieg -dla kobiet na 10 km 
oraz zatwierdzono program narciar 
skich mistrzostw świata na rok 
1950.

BYDGOSZCZ 21.V: 
Gwardia Poznań.

SZCZECIN 21.22.V: 
gu juniorów.

Gwardia Bdg

Indw. mistn ok»g.

POZNAM 21, 22.V: Indyw. mhrz. ołrręę, 
juniorów.

LEKKOATLETYKA

GRUPOWE DRUŻYNOWE 
MISTRZOSTWA POLSKI 22.V

WARSZAWA st. WP godz. 
wa — Łódź — Białystok —

WROCŁAW: Wrocław — 
Śląsk.

POZNAŃ: Poznań—Pomorze
KRAKÓW: Kraków 

szów — Kielce.

ZAPASY

11: Warsze- 
Olsztyn.
Szczecin —

GdBńelt
Lublin — Rn> '

WARSZAWA 22.V, sl. WP godz. tl: 
Warszawa —, Sofia, spotkanie między* 
narodowe.

SZCZYPIORNIAK

ROZGRYWKI LIGOWE 28.V
KRAKÓW: Cracovia —* AKS Chorzów.
KATOWICE: Pogoń Kat. — Spójnia Kat.
OPOLE: Budowlani Op. — Kolejart 

Opole.
GNIEZNO: Kolejarz Gn. — ŁKS Wlófc- 

niarz.
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Tylko jeden punki zadecydował
o ponownej przegranej koszykarzy w
BUKARESZT, 17.5. (teł, wł.). Drugie spotkanie koszykarzy pol

skich z Rumunami, rozegrane we wtorek w Bukareszcie pod firmą 
Warszawa — Bukareszt, zakończyło się ponowną porażką Polaków,, 
tym razem jednak zaledwie różnicą 1 pkt. Wynik 41:40 (25:14) dla 
Bukaresztu, podobnie jak w meczu międzypaństwowym, rozegranym 
w niedzielę (.41:27 dla Rumunii — przyp. red.) nie jest — choć 
w mniejszym stopniu—wiernym odzwierciadleniem stosunku sił obu 
drużyn i tego, co działo się na boisku.

botę w Cluj, a w niedzielę 
mecz w Oradea.

Po meczu kierownik i 
drużyny polskiej Kłyszejko 
czył, źe jest zadowolony ze 
drużyny, która dała zę

ostatni

trener 
oświad 
swojej 
siebie

Niestety sędziowie rumuńscy Ar- 
matescu i Niculescu, którzy w nie 
dzielę prowadzili zawody bez za
rzutu, tym razem, a zwłaszcza je
den z nich, nie stanęli na wysoko
ści zadania. W drugiej połowie me 
czu, gdy szale zwycięstwa przechy 
lały się raz na jedną, raz na drugą 
stronę — gdyż Polacy, po wyrów-
naniu, kilkakrotnie zmianą z
Rumunami prowadzili różnicą 1— 
2 punktów — sędziowie wydawali 
z reguły mylne orzeczenia, zwłasz 
cza w ocenie fauli.

Dość powiedzieć, że w ich oczach 
Rumuni tylko 7-krotnie sfaulowali 
Polaków, gdy ci ostatni uczynili
to aż 19 razy, wyniku czego
Jarczyński i Dowgird musieli o- 
puścić w II połowie boisko za 4 
przewinienia osobiste. Specjalnie 
pokrzywdzony został również Pa
wlak, na którym pod koszem Ru
muni wprost „wieszali się" i krępo 
wali mu ruchy, aby nie dopuścić 
do strzałów.

kanie niż Rumuni, których ostat
nie minuty gry zupełnie wyczer-

4.000 publiczności żywo reagowa 
ło na grę, zwłaszcza przy ciągłej 
zmianie prowadzenia i oklaskiwa
ło Polaków. Zagrania ich jednak 
w większości wypadków nie przy
nosiły efektu.

s
Umiejętność strzelania, zwłasz

cza z póldystansu, pozostaje naj
większą bolączką Polaków.

Punkty dla Warszawy uzyskali: 
Grzechowiak — 14, Żyliński — 13, 
Pawlak — 9, Dowgird i Dąbrow
ski — po 2. Dla Bukaresztu naj
więcej punktów zdobyli dwaj naj
lepsi gracze: Petroanu — 14 i Fol 
bert — 7. Oba zespoły wystąpiły w 
identycznych składach, jak podczas

wszystko, na co ją było stać. Tym 
nie mniej uważa, że repr. Polski 
należy radykalnie odmłodzić, choć 
weteran Grzechowiak jest ciągle 

| najlepszy i ma jeszcze pewne miej 
sce w drużynie. Obrońcy za mało 
strzelają, a wszystkim brak strza
łów z póldystansu. Brak Bartosie
wicza i młodego Nicińskiego (obaj 
AZS W-wa), który zresztą nie był 
przewidziany do reprezentacji, dał 
się poważnie odczuć, (kw).

Wypowiedziom trenera 
Kłyszejki trudno nie przy 

znać racji. Porażka za porażką, 
którą doznają koszykarze, już 
znacznie wcześniej powinna skło 
nić osoby, które decydują o skła 
dzie, o jego zmianie. Przypisy
wanie porażki sędziom, deszczo-

meczu międzypaństwowego.
W czwartek Polacy grają w 

lepszym ośrodku rumuńskiej 
szykówki w Targu-Mures, w

naj 
ko-
so-

wi, czy słońcu i 
com nie wydaje 
Trzeba na tyle 
właściwie u m i

Bukareszcie 
niu mogły wpłynąć na gorący 
rezultat spotkania.
Wysłanie swego/czasu do Bu

dapesztu na trening całkiem mło 
dego zespołu i dalsze jego otrza
skanie w poważniejszych spot
kaniach w oparciu o paru doj
rzałych koszykarzy — wydałoby 
na pewno, jeśli nie odrazu, tona 
przyszłość, nawet 'kosztem pew
nych porażek — znacznie lepszy 
rezultat, niż trzymanie się upar
cie obecnego składu reprezen
tacji.
Na przykładzie Bukaresztu wi
dać to najlepiej, (szer.).

Fragment „jordanki^
z mistrzostw szkolnych. Grają gimn. Hoffmanowej i gimn. Krawieckis, 

Oba zespoły zakwalifikowały się do finału.

Młodzież w walce o tytuł
szkolnego mistrza Warszawy w siatce

szklanym tabli- 
się właściwe, 
umieć grać, a

wać, aby tego rodzaju okolicz
ności, tylko w skromnym stop-

RUCHLIWY jak zwykle park Sobie
skiego ożywił się jeszcze bardziej 

turniejem siatkówki o mistrzostwo Ku- 
ratoriuni Warszawskiego. W elimina
cjach wzięło udział 20 zespołów po
dzielonych na cztery grupy. Rozgrywki 
prowadzone systemem „każdy z każ
dym" wyłoniły do półfinałów a I gru 
P.v — Lic. Komunikacyjne i Milanó
wek, z II — Lic. Mechaniczno-Sauio-

chodowe, 
* HI gr.

.Mickiewicza" j „Staszica4

„O.O. Mariani'
,Batory I", „Jasiński" i 
i", a IV gr. —: Mech-Lo-

SŁONCE PRZEZ SZKŁO
Notując przebieg meczu, historia 

z niedzieli znów się powtórzyła. 
Pierwszą połowę Polacy przegrali 
zdecydowanie — 14:25, drugą za
kończyli zwycięsko — 26:16. Gra 
stała na lepszym poziomie, niż w 
niedzielę, chóć tym razem .zamiast 
deszczu, Polakom dało się we zna
ki słońce. Nieszczęsna szklana ta
blica z koszem, cel Polaków w I 
połowie, przepuszczała promienie 
słońca, stając się zupełnie niewi
doczną dla strzelających.

Na 2 min. przed końcem spotka
nia, Polacy prowadzili 38:37 i byli 
w stałej ofensywie. Tymczasem nie 
słuszne dwukrotne przyznanie 
przez sędziów piłki Rumunom, za
decydowało o końcowym wyniku.

Z

STARY ALE JARY
Oceniając grę Polaków, trzeba 

Stwierdzić, że grali oni z większym 
sercem niż w niedzielę. Najlepszy 
był znów „stary" Grzechowiak, a
potem Żyliński, 
szy. Dąbrowski, 
wie 2 razy po 3 
walająco swoje

Pawlak — słab- 
który grał zaled- 
min., spełnił zado 
zadanie, to samo

Markowski. Ulatowski, Jarczyński 
i Dowgird .— przeciętni. Komplet 
nie zawiódł znów Kolaśniewski. Le 
lonkiewicz nie brał udziału w me
czu.

Kondycyjnie Polacy, mimo, że 
mecz toczył się podczas upału, a 
duszne powietrze dawało się im 
we znaki, wytrzymali lepiej spot-

Fiński irener 
chce uczyć sie 
w Polsce....

Fiński Związek Koszykówki zwrócił się 
do PZK9S z propozycją przyjazdu do 
Polski ich trenera Eero Castren na kurs 
trenerski lub instruktorski. Finowie wo
bec braku kontaktów sportowych chcą 
aby ich trener pogłębiał w Polsce i 
CSR swą wiedzę o piłce koszykowej.

PZKSS zaproponuje prawdopodobnie 
Finom przyjazd ich trenera na kurs uni- 
likacyjny w październiku.

...a Polacy 
w Szwajcarii

Międzynarodowy Zwięzc-k Szczypior
niaka (IHF) organizuje od 30 lipca do 
6 sierpnia w Magllnen- (Szwajcaria) 
kurs doskonalący dla sędziów. Z każ- 
dego państwa, którego Związek Jest 
członkiem IHF, może wzięć udziel w 
kursie dwóch sędziów.

Oprócz kursu będą również w Magli- 
nen omawiane nowe projekty zmian 
w przepisach szczypiorniaka i ich inter
pretacja.

PZKSS wystąpił do GUKF z wnioskiem 
wysłania do Szwajcarii dwóch sędziów 
z następującej piętki kandydatów: Pa- 
chla, Eberhardt, Mochnacki, Ejme i Sze
remeta,

F --------------------------------------------- ------------------- --------

Slqzacy górq w szczypiorniaku
ale... sprawa nie jest przesqdzona

tmr ze i „Batury II",
Poziom poszczególnych zespołów był 

bardzo niejednolity. Mimo, źe termin 
zgłoszeń był dostatecznie długi, kilka 
drużyn „nic zdążyło" zarejestrować się 
w terminie, a zgłoszenia już w czasie 
turnieju nie mogły być uwzględnione 
Było też i odwrotnie: zespoły’ „Konar-
skiego* i Lic. Tek-

rozegranych ostatniej niedzieli czte
rech spotkań Ligi szczypiorniaka nie-

spodziankę sprawiła jedynie typowana 
na tegorocznego mistrza Polski drużyna 
Budowlani Opole (d. Chrobry Groszo- 
wice), która uległa w lodzi ŁK9 Włók
niarz 3:6. Pozostałe mecze zakończyły 
się zdecydowanymi zwycięstwami fawo
rytów: AKS Chorzów ze Spójnią (d.
Tęcza) Katowice Cracovil z AZS
Kat. 9:4 i KS Kolejarz Opole (d. Leo- 
polia) z KS Kolejarz Gniezno (d. ZZK) 
15:6 — odniesionymi na własnych boi
skach.

Do ukończenia rozgrywek grupowych 
(ostatnie mecze 19 czerwca) pozostało 
jednak jeszcze zbyt wiele spolkań, aby 
z góry przesądzać, które z drużyn za
kwalifikują się napewno do puli fina
łowej (wchodzą po dwie drużyny z 
obu grup).. Dotyczy to zwłaszcza grupy
północnej, gdzie 
dzian trzeba w

wobec sukcesu ło- 
dalszych spotkaniach

liczyć się z nimi poważniej, i kto wie 
czy w końcowej tabeli Włókniarze nie 
-rozdzielą przodującej nadal pary dru
żyn Opola.

Natomiast w grupie południowej przo
dująca pozycja AKS-u nie powinna ulec 
zmianie. Cracovia zaś jedynie przy 
szczęśliwym zbiegu okoliczności mogła
by Jeszcze , wyprzedzić drugą w tabeli 
Pogoń.

Najbliższa niedziela przyniesie w gru
pie południowej spotkania Cracovii z 
AKS Chorzów (w Krakowie) i Pogoni 
Kat. ze Spójnią Kat. Zdecydowanymi 
faworytami są: dwukrotny j.mistrz Polski
AKS, który w meczu I rundy pokonał 
Cracovię 10:3 I Pogoń, mająca na

Tytani szosy"
spotkają się na iorze

koncie rekordowe zwycięstwo 
ówczesną Tęczą 18:0, -

W grupie północnej natomiast 
znaczenie dla układu tabeli ma

swym 
nad

duże
mecz

kouiunikaeyjnc zgłoszone do turnieju, 
nie stawiły się na bobku, oddając mc 
cze w. o. Walkowery były istną plagi 
turnieju: rozegrano 27 meczów, a w. o. 
było aż 25!

Kibice niektórych zespołów nie za- 
jysze zachowywali się sportowo. Lekce
ważące okrzyki pod adresem sędziego 
nie powinny mieć miejsca, choćby ar
biter był słaby.

Turniej zakończy się w sobotę, a nr 
dniu tym młodzież szkolna będzie mia- 
ła mistrza na rok 1949.

W sprawozdaniu w poprzednim nn 
merze naszego pisma uległy zniekształ 
ceniu wyniki, które prostujemy: „Ba
tory" wygrał oba mecze z „Kościuszko" 
2:1 i „Ks. Skorupką* 2:0, a „Kołłątaj* 
pokonał „Kościuszkę* 2:1.K

w
Emoclonujqcy blok
rosqryickach- o mistrzostwo szkól

warszawskich w pitce siatkowej. 

Foto Franckowiak — API

Kolarze na-i 
rozkręcili się 

rzystują każdą ni<

wjścigiem P—W 
na dobre i wyko- 
dzielę na zawody. 
Ledwie w t> dzień 
po ciężkim wy
ścigu z Tragi 
większość z nich 
startowała w wy. 
ściga szosowym o 
puchat ŁKS - 
Włókniarz, a po 
małym wypoczyn 
ku znowu szyku
ją się do zawo-
dów. W celu u- 
rozmaicenia kon( 
kurencji tym ra
zem przenoszą się 
na tor. Tor, to 
może trochę prze- 
sada, bo darem
nie oczekując na

prawdziwy tor kolarski, którego budo- 
wa przewleka się, startują w piątek o 
g. 18 po prostu na bieżni stadionu 
ZKS Ogniwo-Warszawa przy Alei Nic. 
podległości.

Organizatorz.y nadali imprezie nieco
pretensjonalną nazwę:

nów szosy", pomijając jednak tę oko
liczność zobaczymy na starcie więk-. 
sześć zawodników, która jechała z Pra
gi do Warszawy.

W programie najbardziej interesu
jąco zapowiada się wyścig na docho
dzenie z czterech startów a udziałem: 
Wójcika, Rzeźnickiego, Kapiaka i 
Wrzesińskiego.

Zawody uzupełnią: „demi-fond" na 
5 km z trzema finiszami, wyścig dru
żynowy (dwie eliminacje i dwa fina
ły), wyścig australijski, w którym od
pada ostatni w każdym okrążeniu i 
wyścig dla młodzików na 5 okrążeń 
toru.

drużyn opolskich. Budowlani za poraż
kę z ŁK9 Włókniarz jechcę wzięć odwet 
na kolegach kblejafzach (teópolia). W 
I- rundzie Budowlani wygrali 9:7. Ewen
tualna, .a raczej- przewidywana' porażka 
zrówna ich szanse z łodzianami, którzy 
mimo, że wyjeżdżaję do Gniezna są 
faworytami w meczu z tamtejszym Ko
lejarzem (przełożony mecz z | rundy 
odbędzie się w czerwcu).

Tabelki ■ obu grup przedstawiają się 
obecnie następująco:

r MŁODZI SIATKARZE 
WALCZĄ W WARSZAWIE

Mistrzostwa Polski juniorów i juniorek 
w pitce siatkowej o nagrody przechod-

Grupa północna 
. 1) Kolejarz, Opole 5 i

2)
3)
4)
5)

2)

Budowlani, Opola 4 
tKS, Włókniarz 4
Kolejarz, Gniezno 4
Zjednocz., Bdg. 3-

Grupa południowa
AKS, Chorzów 
Pogoń, Kat.

3) Cracovia
4) AZS, Katowice
5) Spójnia, Kat.

10:0

51:30 
27:20 
25:21 
27:47 
20:32

61:25
39:13
26:35
29:41
21:64

nie założyciela PZ 
KSS dr Chrapowi- 
ckiego odbędą się 
w Warszawie 4, 5 i 
6 czerwca (drużyny 
męskie) oraz 11 i 12 
czerwca (drużyny żeń
skie).

Wspólni
torzy 
W-wa

ZKS
organiza- 

Spójnia

grywki
przeprowadzę 

parku Sobieskiego,

AZS W-wa
roz

W mistrzostwach juniorów startować 
-będzie 6 drużyn: Grom, Gdynia; Zryw, 
Gdańsk; Chemia, Łódź; Kolejarz, Prze-

Obóz szkoleniowy 
piłkarzy ręcznych

.Obóz wyszkoleniowy dla juniorów: 
koszykarzy, siatkarzy i szczypiornistów 
odbędzie się w Warszawie w AWF od 
1 do 23 lipca.

Zawodnicy, którzy zostaną’ imiennie 
powołani przez Wydział Sporłowe-Wy- 
szkoleniowy PZKSS, rekrutować sie bę- 
da z najlepszych juniorów, łup młodych 
wiekiem zawodników (Już nie Juniorów) 
w ilcsci 40 koszykarzy, 30 siatkarzy I 
3-3 szczypiornistów.

Pa.ćSS obsyła ten obóz swoją najlep
szą kadrę instruktorską. Ogólnym kie- 
równikiem będzie Kłyszejko.

Koszykarze ćwiczyć będę pod kie
runkiem Patrzykonta, Maieszowskiego I 
Kasprzaka Z., siatkarze — inż. WiryzyPo, 
Krauza i Krzyżanowskiego, szczypiomi- 
ści Pachli, Thiela 3. i ‘ Utatowskiego. 
który będzie również prowadził gimna- 
stykę wszystkich trzech grup.

, W sierpniu przewidywsny Je=l po- 
myśl; Spójnie, W-wa I AZS, W-wa. 3u- dobny obóz dła juniorek. W pażdzier- 
niorki zjada się w mniejszej liczbie: niku odbędzie sie ’ unifikacyjny "kw? 
Chemia, Łódź; Pomorzanin.^Toruń; AZS. 1 dla trenerów instruktorów i' sędziów 
W-wa i Spójnia, W-.wa. trzech gałęzi sportu piłki ręczn-j

Racjonalny rozwój Biegów Narodowych
najlepsza gwarancją usportowienia kraju

tWA etapy Biegu Narodowego (ogólny i powiatowy) mamy już 
'za sobą. Stoimy w obliczu trzeciego, ostatniego — biegów woje-

wódzkich. Odbędą się one 29 maja moąna więc już śmiało porównać 
,wyścigu tyta-1 osiągnięcia zeszłoroczne a tegorocznymi.

Randka szczypiornistek w Szczecinie
ISTRZOSTWA Polski w szczy. 
piorniaku "-osobowym drużyn 

żeńskich niTbędą się. w dnihch 27—29

AKS Chrzanów, mistrz Kra-

ne. W stolicy,

awy (prawd.

spotkaniu,
obrońca tytułu mistrza Polski — Spój
nia (d. SKS) wygrała z AZS ^2:3, tak

że spotkanie. :adccyiluji
która z tych dwóch drużyn wybierać 
się w podróż do Szczecina,.

Niewątpliwie powinna nią być Spój
nia, jednak w klubie Spółdzielców 
przebąkują o trudnościach w skomple
towaniu zespołu, ze względu na egza
miny szkolne większości zawodników.

Wielką niewiadomą będą szczypior- 
nislki AKS Chorzów, które, w przeci
wieństwie do śląskich drużyn męskich, 
po raz pierwszy w ogóle startują w 
mistrzostwach Polski.

Narodowy Bieg w roku ubie
głym był wielką próbą uchwyce
nia mas w ramy powszechnego 
obowiązku wychowania fizyczne
go. Próba udała się całkowicie. 
300.000 uczestników w porównaniu 
z 30.000 przedwojennych biegaczy, 
było wspaniałym osiągnięciem.

Najlepsi w wioskach, gminach i ośa. 
.dach musieli przygotowywać się do 
biegu powiatowego. Zwycięzcy z powia
tów muszą znów przygotować się. do 
biegów wojewódzkich. W ten sposób 
wciągnięto młodzież w szranki sport;:, 
którego nie można uprawiać, nic zasto
sowawszy racjonalnej zaprawy, jaką 
zresztą podał GUKF w i:i:-.truk:ji Bie
gów Narodowych.

Rad;

ęię od^ri tymi gwiazdami.

ków nt 
socińsk

•owadzi od razu d: 
arę Zatonka czy t Ku,

•ernl
:cba pracować długie lata, 
y krek w tej długiej i żmud

został jednak

ZAWSZE NAPRZÓD

SPORTOWCY!

Rekord ten nie mógł jednak dopro
wadzić do spoczęcia nn laurach. Jed
nych nie zadawalała liczba 300.00 bie
gaczy, drugich — niedokończona kon
cepcja Biegów Narodowych. W rezul
tacie w GUKF zaczęto zastanawiać I 
się nad biegiem rekordu z roku 1918 
nie tylko co do ilości Uczestników, 
ale i pod względem korzyści imprezy 
masowej dla sportu wyczynowego.

ntc ulega wątpliwości, ze kazuy zc 
zwycięzców,'przygotowujący się do । ;c 
gu nthUęimćgn stopnia, zachęci swą-pra
cą kolegów — pokonanych przez siebie 
rywali — do intensywnego treningu.

W ten tylko sposób mogą powstać 
kadry biegaczy na wsi, i w małych osa’ 
dach, może nastąpić usportowienie 
kraju. .

OZNAKA SPRAWNOŚCI
Bieg Narodowy nie jEni. jednak ia 

dynie- zamkniętą, w sob’c akcj=, z 
której mogą wyjść tylko hir^c-a. 
Bieg Narokowy ject pierwszą pró-
by. Odznaki Sprt :i ■ Elzy

pijcie „OWOC W PŁYNIE» 
a zwycięstwo Was nie minie

SŁUSZNA INOWACJA
Regulamin tegorocznego Biegu Na. 

rodowego wyraźnie określił, ae zwy
cięzcy biegów w dniu 8 maja nie będą 
czekali na następną okazję aż do roku 
przyszłego. -

POD FACHOWĄ OPIEKĄ
Przez masy do asów — tak można 

określić tegoroczną koncepcję Biegów 
Narodowych. Wyeliminowani w bie
gach powiatowych i wojewódzkich bie
gacze nie będą zdani na łuskę losu, 
gdy 29 maja nastąpi ostał ni etap tego
rocznego Biegu Narodowego. Zajmą 
się nimi związki specjalne (w tąan 
wypadku lekkoatletyczne), czuwać bę
dą Wojewódzkie Urzędy Kultury Fi-

która w dalszych, fazach obejmuje 
trójbój lekkoatletyczny, pływanie, 
। marsze, gimnastykę,, narclaratwo, 
łyżwiarstwo i gry-zespołowe.

Wszystkie te próby będą odliywa- 
Jy się na wzór. Biegu,' Narodowego. ’ 
Współzawodnictwo indywidualne i 
zespołowe będzie bodźcem do wznio 
żonej pracy. Stopnie oznaki i stop- ■ 
niowanie imprez na szczeblu powia
towym i wojewódzkim zapewnią, sta 
ły dopływ do; sportu najbardziej u- 
zdolnionych jednostek, wyłonionych 
w imprezach masowych.
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Na wsi dokonał się cud Wkład Cracovii i Wisły
Biegi Narodowe przełamały przesądy i apatię w podniesienie sportu wiejskiego
BIEGI Narodowe odbyte w terenie 

wiejskim nie zamykają się w r.u- 
chym zestawieniu cyfr. Udział wsi wc-

dług pobieżnych wynosi
czwartą część ogólnej liczby uczestni
ków (nie wszy stkie gi 
sprawozdania).

Naturalnie nie

„Zwariowanych starych" oglądała 
cala gmina, u niejednego widza we
zbrała nuta nowej młodości j reuma
tyzm przestał strzykać.

U wielu len start dokonał nielkiego 
e chłop-

Bieg dwóch „wąsali" z gminy Medy
ka jest nie mniej ważnym wydarze
niem, niż start na zakończenie 11 Mię. 
dzynarodowego Wyścigu Kolarskiego
Pragil—War

szcclinienia

szczególi

do mecha 
idealnych

olimpijskiego — Emila Zalopka.

Wieś w

RUTYNOWE li l.kualle tyczne

ZA SZCZUPŁY PROGRAM
na którą ■ eheemyDrugą .sprawę,

w skład

ia piętkę.

Momente 
fakt, żc sport wi

jął pozycję bojową, mobilizując całą 
młodzież, a naw’et wąsatych przed>ta- 
wicieli starszego pokolenia".

Start w Biegu Narodowym na dys
tansie 3.000 ni. dwóch sumiastych wą-

bieglej m.-dJ.li 
pozwalaj;; Iwier-

W ramach półmilionowej rzeszy 
czcstników Biegów Narodowych za

się pocieszające radosne objawy

uwagę, jest ograniczenie gir 
do konkurencji wchodzących 
10-boju. Zaznaczamy’, że nie 

zwolennikami rozszerzania
u do 12 czy 15 konkurencji

POZIOM i wyniki lokkojiletycz- 
nych drużynowych mistrzostw 
okręgu określono jako wyniki „se

zonu rzodkiewkowego". To najlep
sza charakterystyka -.ogólnej prae- 
ciętności i szarzyzny. Są jednak i 
jaśniejsze promienie. Jćdnym z nich 
to szereg „nowych" nazwisk, £pi- 
sanych na dalszych miejscach. Je
den z takich nowicjuszy, Potocki 
(Kol-Olsza) zdobył I-s^miejsce w 
skoku wzwyż, wykazując wpraw
dzie zupełny brak stylu, ale duży 
talent. Rejestrując nazwiska kole
gów klubowych Potockiego: Cieśli, 
Bokusa, Stawickiego, braci Tabo-

rów ufamy, że w niedługim, czasie 
zawrzemy z nimi bliższą znajomość.

Nie wątpimy również, że wzaje
mna szlachetna rywalizacja koleża
nek Potockiego i dobre warunki 
rozwojowe, jakie zapewnia „Kole- 
jarz-Olsza“ swym członkom, wpły
ną na poprawę wyników: Klimow
skiej, Konikówny, Dudekówny, 
Grzybówny i in. życzymy, by „zna^- 
nt“ nazwiską: Bulżanki, I^gutkuw- 
ny, WolańslŁiej, Ditkowskiej, Sera- 
finównej, Widia, Puzia, Niemczyka, 
Boczara, Kwapienia, Semkowicza, 
Sękowskiego, Słowika i ,in. powta
rzały się jeszcze często wśród na-

Lekkoatleci walczą o wejście do finału
slrzów okręgowych brał udział w dru- I doprowadził drużynę do wieemśslrzo- 
gicj rundzie najlepszy z wicemistrzów. | siu a, nie powinien się powtórzyć.
Tak samo do finału można bv dopm W POZNANIU WYŁONI SIĘ 

MISTRZ
W nadchodzącą niedzielę odbędę fię

i Fęzn.min rozgrywki międzyokręgo- 
we. We Wrocławiu wałczyć będą mi-

slrzowie Katowic, Szczecina, Wrocła
wia, w Warszawie — Łodzi, Białego, 
stoku, Olsztyna i Bydgoszczy, w Kra
kowie — Kielc, Przemyśla, Lublina i 
Krakowa. Najciekawiej zapowiadają 
się zawody poznańskie, zwycięscą w 
Poznaiiin najpoważniejszym kandyda
tem do tytułu mistrza Pol.-ki na -rok 
1919,

Mailowi odsobnionego wypadku —

więcej.
Ukończenie biegu przez dwóch star

szych gospodarzy jest najlepszą propa. 
gandą umasowienia sportu — je4 we
zwaniem rzuconym całej młodzieży 
wiejskiej.

Ci dwaj wąsale nie wzięli udziału z

swym dzieciom i pozostałej młodzieży. 
Porwała ich fala nurtu toczących się 
wszędzie przemian społecznych.

ją się drobne nie 
dociągnięcia, któ
re być może W 

roku przyszłym doprowadzą do nowej

ELIMINACJA NAJSILNIEJSZYCH
w ramach 
leż w za'

Jednym najważniejszych zagad-

giej rundy — rozgrywek międzyokrę- 
gowych. Wchodzą do niej tylko zwy
cięzcy mistrzostw okręgowych. A są 
okręgi, gilzie wynik wicemistrza prze
wyższa znacznie wynik mistrza imie-
go okręgu.

W ten sposób może zajść wypadek, 
że w finale zabraknie rzeczywiście 
najlepszych drużyn. Proponujemy, aby

Tabela nie zachwyca
Lekkoatleci sprawili zawód

PIERWSZA tegoroczna lista naj
lepszych wyników lekkoatlety c;s^ 

nych nic może być powodem do ra
dości. Wyniki są słabe. Słabości tej 
nie można usprawiedliwiać ani po
czątkiem sezonu, ą więc małą ilością 
startów, ani niezbyt przychylnymi 
warunkami atmosferycznymi. Ze lak

nej 
100

Radośniejsze momenty inauguracyj-

ski

listy, to: 17-lelni Walendzik na 
m, junior Rabenda na 400 ni, no- 
talent średniody-stansowy Majew- 

z Olsztyna (800 m), 16-letni Wer-

cej konkurencji niż dzie.-ięciębujowe- 

Założeniem mistrzo-tw drużynowych
było przecież zmuszenie klubów 
pracy wszerz’ (po 4 zawodników do
konkurencji) ; spopularyzowanie za
niedbanych dyscyplin (miot, plotki),.

NOWY PROJEKT
Konkretny projekt: W pierwszej 

rundzie 10-tój (drużynowy), a w roz

grywkach. międzyokręgowych 10 kon- 
kurc.ncji, ale z uwzględnieniem 200 m, 
400 ni pł., ■ 5.000 m, młota zamiast 
100 m, 110 m pł., 1.500 ni i kuli. W fi.

nale można by 
wprowadzić jesz, 
cze sztafetę, eli. 
minując np. sprin 
ty. Dzięki takiej 
inowaeji mistrz

zasługiwałby na «miano rzeczywiście 
najlepszego zespołu w Polsce. Nie 
miałby przecież słabych punktów,

Z Przemyśla donoszą
Ostatnio przyjęte zostały do OZŁA 

trzy sekcje I. "a.: „Spójnia" (Rzeszów), 
Legia (Krosno) i „Stal" (Stalowa Wola).

LZS (Żurawica) zgłosił sekcję piłkar
ską do PZPN. Drużyna uczestniczyć bę
dzie w tegorocznych rozgrywkach mi- 
stizowskich. Kierownikiem, sekcji został 
Fr. Jucha.

Zorganizowany w roku ub. klub spor
towy przy Państwowym Tartaku RKS 
Pila w Leżajsku — przystąpi! niedawno 
do przebudowy swego boiska sporto
wego. Prezesem klubu tego wybrano 
ponownie ob. Sawickiego.

Sekcja p. n. ZKS „Malał" w Stalowej 
Woli, który zmienił nazwę na „Stal", 
jest najsilniejszą i najaktywniejszą sek
cją w klubie. Drużyna 1-sza znajduje się 
w A klasie, ll-ga w kl. B. Również wie
lu utalentowanych piłkarzy, skupia.- w, 
sobie drużyna juniorów, która w gA- 
ple „północ" podokr. przemyskiego 
zdobyła mistrzostwo. Klub posiada no
wocześnie urządzony stadion •fortowy.

Tegoroczne rozgrywki wiosenne wo 
wszystkich klasach w podokr. przemy
skim rozpoczęły się w terąiinle nieco 
późniejszym.

Na ostatnim posiedzeniu WG i D tut. 
podokręgu powzięta została decyzja, iż 
punkty zdobyte w rozgrywkach fijhdy 
jesiennej przez A klasowy „Czuwaj", 
który wszedł w ramy KS „Kolejarz" zo-

Na czele LZS w Żurawicy sianą! cb. 
Majchrzak Edw., a zastępcą został ob. 
Fr. Żyśewski. LZS przejął boisko spor
towe po b. KKS Żurawianka.

W Lubaczowie obok Jarosławia powo
łany został do życia KS Gwardia. Sek
cja piłkarska została zgłoszona do tut. 
podokręgu piłkarskiego I drużyna pił- 
keiska uczestniczyć będzie w tegorocz
nych mistrzostwach.

Siatkarze Lic. Słowackiego odbyli pro
pagandowe spotkanie w pitce siatko
wej w gromadzie Ostrów obok Prze
myśla zwyciężając po ładnej grze tamt. 
ŁZS.

Przewodniczącym sekcji motorowej KS 
Kolejarz Przemyśl , został Rokitowski, 
zastępcą Stebliński.-

Sześciu najlepszych motocyklistów tej 
sekcji na czele ze Steblińśkim wzięło 
udział w zjaździe plakietowym do 
Oświęcimia.

argument wyniki Adamczyka w fko- 
ku w dal, Skalbani, Stawczyka — 
srzwyż, Morończyka — o tyczce, Mn- 
słowSkicgo — w młocie, Prywera — 
w kuli. Ta szóstka ńie zmarnowała 
okresu zimowego i stać ją na progu
sezonu na wyniki lepsze niż w roku
ubiegłym.

Bohaterowie 
— sprinterzy 
mogli wierzyć

zeszłorocznego

w ich dalszy

sezonu 
byśmy 

postęp.
Zmarnuję na pewnp cały sezon na do
ganianiu własnych cieni ubiegłego ro- 
roku.

Nic wróżę też postępów specjaliści
1.500 m i długodystansowcy. Nie 
wszyscy biegacze wprawdzie wyszli na

ner na 1.500 m i nowe nazwiska wśród 
oszczepu ikó w. Może Wiśniewskiego 
Sumińskiego i Błaśniaka nie spotka 
los Szendziełorza, który pozostawiony 
bez opieki, przez cztery lala, rzuca 
ciągle na jednym poziomie.

W skoku w dal niespodzianką jest 
Dziewolski.

Warto podkreślić rezultaty tych, co 
nic zawiedli. A więc Mach, Milewski, 
Bartecki, Kuraś, Fibak, Korban,

Grono wyróżnionych jest bardzo 
szczupłe. I śmiemy wątpić, czy po
większy się ono o wiele nazwisk przy 
następnych omówiieniacli tabeli 10-ciu 
najlepszych, choć jesteśmy pewni, że
rezultaty’, dziś zanotowaliśmy.
będą miały krótki żywot. Po zeszło
rocznymi sezonie spodziewaliśmy się 
znacznie lepszego startu elity polskich

bieżnię i można mieć nadzieję, że
lekkoatletów w roku 1949. (S)

zacji zawodników do konkurencji, 
wchodzących w zakres 10-boju, a więc 
najpopularniejszych..

NIE TOLEROWAĆ
Wracając do tegorocznych mi- 

strz.oslw, należy zwrócić uwagę na 
przekroczenia regulaminowe popeł
nione przez kilka klubów. Ogniwo war 
szawskie nie ukończyło zawodów w 
komplecie, w gdańskim Zrywie starto
wał Krzyżanowski w 5 konkurencjach 
(wypadków podobnych hyło więcej). 
Kluby te nie powinny być dopuszczo
ne do dalszych walk. Braku dyscypli
ny (Ogniwo ma zawodników) czy świa 
domej chęci zdobycia nieprzepisowym 
sposobem największej ilości punktów 
— nie można tolerować. Wjpadek ja
ki ąiiał miejsce z Ogniwem (Samorzą- 
doireeni) w roku ub., kiedy to Gie-,

stają zaliczone 
która tym samym 
ne rozgrywki na 
skiej A klasy.

Na stadionie Z9

drużynie „Kolejarz", 
rozpoójjńa tegorocz- 
czele łjbeli przemy-

Gwardia odbędą się
26 bm. indywidualne mistrzostwa lekko
atletyczne Okręgu kl. A w konkuren
cjach żeńskich i męskich.

AKS CHORZÓW — ŚRDA 2:1

BYDGOSZCZ. W drodze powrotnej z 
Gdańska zatrzymała się w Bydgoszczy 
drużyna piłkarska AKS 'Chorzów, gdzie 
w poniedziałek rozegrała mecz z li
derem A klasy pomorskiej — ZZK Brda. 
Po interesującej i żywej grze, zwycię
żyli ślązacy 2:1 (0:0). u

Po bezbramkowym wynikUu gry do
przerwy, piłkarze „Brdy" ruszyli 
zmianie pól do intensywnego ataku.

po

wieńczonego w drugiej minucie bram
ką z rzutu karnego Kubalczaka. W 20-ej 
min. Bożek uzyskał wyrównanie. Zwy
cięska bramka padła dla AK9-U w 33-ej

rutto startował w 7 konkurencjach i min. z rzutu wolnego.

W niedzielę otwarcie 
pływalni 
na Łazienkowskiej ।

W nadchodzącą niedzielę, 22 ma 
ja po generalnym remoncie urzą
dzeń i budynku, zostanie uruchomio 
na pływalnia Ośrodka Stołecznego 
Urzędu Kultury Fizycznej przy ul. 
Łazienkowskiej 5.

Pływalnia czynna będzie od 
godz. 9-tej do 20-tej.'

Ceny biletów są niskie, dostęp
ne dla członków Zw. Zaw., wojska, 
młodzieży akademickiej i, szkol
nej.

Na terenie pływalni znajduje się 
kort tenisowy, boisko do siatków
ki, stół ping - pongowy, solarium. 
W miejscowym bufecie korzystają 
cy z pływalni będzie mógł zjeść 
tani i zdrowy obiad.

Nauka pływania zorganizowana 
będzie zarówno zespołowo, jak i dla 
poszczególnych osób.

Nad bezpieczeństwem kąpiących 
się, czuwać będą dyżurni specjali- 
ści-ratownicy.

zwWc zwycięzców ale... — prosimy 
o poprawę wyników 1 przestrzegaj
my przed „niebezpieczeństwem* 
młodzieży...

Widzieliśmy dużo tej młodzieży 
na starcie biegu narodowego w Krar 
kowie. Upoważnia nas to do twier
dzenia, że masowość przestała być 
Jmslem, ale stała się czynem. Po
cieszająco pod tym względem 
brzmią przede wszystkim meldunki 
z prowincji. Zarówno ilość, startu
jących jak i uzyskane czasy wróżą 
lepszą pi-zyszlość naszej lekkoatle
tyce. Nie będziemy już powtarzać 
nazwisk,zwycięzców, tym bardziej, 
że mamy nadzieję zapoznać się x 
nimi w czasie ostatniego etapu bie
gu narodowego, poruszyć trzeba ra
czej pracę LZS-ów naszego woje
wództwa. Wyniki tej pracy są już 
widoczne jeśli idzie o rozpowszech
nienie sportu na wsi. Poziom spor
tu wiejskiego zaś podniesie. się 
szybko, gdy w ślady trenerów; WŁ 
Filipkiewicza, Giergiela i Kępiń
skiego, ofiarowujących bezpłatne 
treningi dla LZS-ów, pójdą ich ko
ledzy.

Wielki wkład w dzieło budowy i 
podniesienia sportu na wsi należą 
do czołowych piłkarskich klubów 
Polski; Ogn. Cracovii i Gw.—Wi
sły. Te „odwieczne" rywalki wspćł- 
zswodnic-zą obecnie, między sobą w 
jak najszybszej realizacji zobowią- 
zań, *zgloszonych jako czyn 1-szo- 
niajowy, względnie jako czyn dla ■ 
uczczenia kongresu ZZ. Propagują 
więc piłkę nożną w „najlepszym 
wydaniu" wysyłając swe drużyny 
na prowincję lub tak jak Gwardia 
— Wisła nagradzają bezpłatnymi 
biletami wstępu, wyróżniających się 
zawodników LZS względnie zasłu
żonych organizatorów. A „premia" 
ta jest na prawdę wartościowa je
śli się ie zbliża się termin
meczu Sparta (Praga) — Wisła, 
na Idóre to zawody otrzymają bez
płatne bilety wstępu wraz z bez
płatnym dojazdem działacze i zawo
dnicy LZS i... zwycięzcy biegów po- 
wiatowych.

Doskonała sekcja gimnastyczna 
Cracovii z Reindlową 1 Paulem na, 
czele rozpoczęła swoje tournće pro
pagandowe po prowincji w ub. so
botę w żywcu, wabiąc do sali tam
tejszego Tnsp. KF olbrzymie tłumy 
widzów i zjednując dla swego wy
sokiego poziomu powszechne uzna
nie. W ślady Cracovii idzie jej naj
groźniejszy konkurent w gimnasty
ce; „Włókniarz Korona". Trzeba by 
znów pisać o tym, że ten macierzy
sty klub. Martyny, MiŁusińskiego* 
Jelonków od lat 30 idzie po naj
trudniejszej drodze; propagowania 
niepopularnych a podstawowych ga
łęzi sportu jak: gimnastyka, lekko
atletyka, piłka ręczna, boks itp.— 
Dla popularyzacji gimnastyki wy
stąpią gimnastyczki i gimnastycy 
„Korony" w bieżącym tygodniu w 
świetlicach wielu zakładów pracy 
m. in. w świetlicy Krak. Zakł. Prze
mysłu Odzieżowego i OKZZ.

Stanisław Habsdd

trenujący w ukryciu przygotowuję re
welacyjne wyniki...

100 m 400 m 1S00 m S000 m T 110 m pl. 200 m

„SIŁA" (MYSŁOWICE) — 
SNB „BRATYSŁAWA"

MYSŁOWICE. W Janowie odbyt 
międzynarodowy mecz zapaśniczy,

się

którym zmierzyły się drużyny SNB „Bra- 
tlslava" i „Siła". Zwycięstwo odniosła 
drużyna „Siły", która mimo, iż wystą
piła bez mistrzów PoIskI Jasińskiego i
Gryta, zdołała, pokonać zespól 
tislavy" 5:3.

Wyniki' walk (na, pierwszym 
goście):- w wadze muszej —

„Bra-

miejscu 
Andrej-

kovic przegrał na punkty, z Wroną; w 
kgguciej — Valek przeg’ral na punkty
z Tobolą; w piórkow- Gregor peio-
żyt w 10-tej min. na łopatki Szeję; w 
lekkiej — Kovacs został w 3-ej min. po
łożony na łopatki przez Szklorza; w 
półśredniej — Mecesz położył w 8-ej 
min. na łopatki Nawrata; w średniej — 
Grzegorzicka przegrał na punkty z Go
łasiem; w półciężkiej — Gaba położył 
w 3-ej min. na łopatki Ziętka; w cięż
kiej — Waleni przegrał na punkty z 
Urgaczem.

Walendzik, Bdg. 
Grzanka, Bdg. 
Arszyński, Bdg. 
Milewski, W-wa 
Kiszka, Kryw. 
Wdowczyk, Łódź 
Stawczyk, Pozn. 
Mach, Gd. 
Nowak, Wr. 
Zaremba, Ton

Kula

Prywer, Łódź 
Adamczyk, Pozn. 
Praski, fab. 
Krzyżanowski, Gd. 
Pogorzelski, Gd. 
Habrat, W-wa 
Pieńkowski, W-wa 
Słowik, Kr. 
Zieleniewski, Gd. 
Hoffman, Pozn.

10,9 
11,0
11,2

Mach, Gd.
Rabenda, Gd.
Korban, Gd.
Wideł, Kr.

52,3 i Kielas, Gd.
52,4
52,5

11,2 • Bartecki, Pozn.

Kuraś, W-wa 
Werner, Chorz. 
Kwapień, Kr.

55,? ; Boczar, Kr.

4:13,4 
4:18¾ 
4:16¾

11,3
11,3
11,3
11,3
11,3

000 m
Majewski, Olszt. 
Kuraś, W-wa 
Mirowski, W-wa 
Matczak, Tor.

Dysk

14,80 ; Hoffman, Pozn.
13.71 ■ Praski Zab.

13,57 
12,71 
12,66
12,65

Maliszewski, Wr. 
Krzyżanowski, Gd. 
Kowalczyk, W-wa 
Kowalski, W-wa 
Adamczyk, Pozn.

' 12,56 i Smyłla, Kr. 
i2i«i i 
12,46 ;

2:02,0 
2:07,8 
2:10,3 
2:11,2

■; Korban, Gd.
i Czajkowski, W-wa 
: Bartecki, Pozn. 
: Szymański, Kr.
: Boniecki, Gd.

Oszczep

40,15 : Szelest, W-wa
39,68 • Szendziolorz, Kryw.
38,67
37,36
37,15

Wiśniewski, Szcz.
Sumiński, 
Słowik,

37,10 : Błaśniak,

, Pozn. 
Kr.

, Szcz.
36,90 • Rytczak, Łódź
36,35 j.......... w—.—

* Nie uwzględnione wyników Ohnsorge 11.0

Miot
Masłowski, Bdg. 
Sobecki, Tor.

4:18,2
4*18,4

53,89 
51,80
51,61
50,80 
50,25
49,67 
49,52

49,26
45,56

Kielas, Gd.
Plotkowiak, Pozn.
Biernat, Kr. 
Kwapień, Kr. 
Więcek, Kr. . 
Osiński, Szcz-ek 
Nowak, Łódźź , 
Wronowski, Łódź

W dal

Adamczyk, Pozn. 
Kiszka, Kryw. ’ 
Milewski, W-wa 
Dziewolski, Pozn. 
Kuźmicki, Łódź 
Skalbania, Pozn. 
Ohnsorge, Pozn. 
Buhlę Szcz. 
Szymura, Kryw. 
Serafini, Kr.

lid., gdyż biegli z wiatrem w plecy.

15:35,C 
15:48,6 
15:51,0 
16:08,6 
16:14,2 
16:28,2 
18:11,2 

.18:11,5

727
669
668
659
652
647
647
642
640

Skalbania, Pozn. 
Ad&nczyk, Pozn. 
Fibok, Pozn. 
Stawczyk, Pozn. 
Wilczek, Kryw. 
Pawłowski, Łódź 
Dunećki, Tor. 
Tur, Pozn. 
Będkowski, Sosn. 
Krzyżanowski, Gd.

Wzwyż

Stawczyk, Pozn.. 
Skalbania, Pozn. 
Zwoliński, W-wa 
Siemiątkowski, Bdg.
Ważny, W-wa 
Masior, Wr. 
Bartek, Kryw. 
Potocki, Kr. 
Sżwec, Tor.

638 : Kuźmicki, Łódź

16,4
16,6
16,8

17,0 
17,2

17,9
18,1
18,1

180 
180 
175

■ .175 
175 
175

Grzanka, Bdg.
Statlćlewicz, W-wa 
Białkowski, Bdg.

23.8
24,0
24,5

4X180 m •
Gwardia, Bdg. 46,5

Tyczka

Mo.rończyk, W-wa 
KJalecki, Wr. » 
Piechowiak, Pozn. 
Szendziolorz, Kryw 
Holesz, Zab. ą? 
Nowak, Wr. "

' 172,5 i Żyliński, Gd.
171,5

170
170

370
350
340
330 
32Ó.
320
320

Sportowe? ze wsi 
Siepielnicu 
apelują o pomoc

Ludowy Zespół Sportowy we wsi 
Siepietnica, pow. Jasło, woj. Rze- - 
szów, dziękuje za naszym pośre
dnictwem RKS Polonia Bytom, 
który na apel do klubów sporto
wych pierwszy ofiarował sportow 
com tej wsi 6 par butów piłkar
skich i 11 par sztućców.

Istniejący od 1947 r. LZS we wsi 
Siepietnica posiada dziś sekcje: pił 
karską, lekkoatletyczną, piłki ręcz 
nej, tenisa stołowego i szachową.

Sportowcy Siepietnicy apelują do 
WUKF o pomoc w zorganizowaniu 
świetlicy kulturalno - oświatowej, 
dla której nie mają pomieszczę-' 
nia. .

Trójskok

Ohnsorge, Pozn. 12,10

ORYGINA^Y WYPADEK NA RINGU

W Paryżu zaszedł oryginalny, wypadek 
na ringu. Holender Van Dam .-walczył 
z Francuzem ■ Charronem i w ciągu 
6-ciu rund Charron nie zdołał gó ani 
razu trafić, a mimo to wygrał spotkanie ' 
przez k. o. (-). Holender zerwał ścięg
no Achillesa 1 dał-sią'wyliczyć, prowa
dząc o kilka długoici na punky.



. Nr 40
PRZEGLĄD SPORTOWY Str. 5

DUBLIN Ilu bokserów wyślemy na mistrzostwa?
1947 Konkurencja europejska mniej groźna

OSLO
1949

Polska - 5 pkt
12 miejsce

n i z przed dwoma

PZB w najbliższych dniach musi 
wydać ważną decyzję. Trzeba 

się będzie zdecydować, ilu zawodni
ków wysłać na mistrzostwa Europy 
do Oslo. Rozumiemy doskonale, że 
wydanie takiej decyzji nie jest łat
wą rzeczą, że należy ją przemyśleć, 
trzeba też będzie zapoznać się z o- 
gólną sytuacją, panującą w tej .chwi 
li na ringach europejskich i zastano 
wić się nad plusami i minusami wy 
prawy do Oslo.

W piórkowej kandydatura Antkie 
wieża jest bezsprzeczna. Antkiewicz 
prócz klasy, ma już wyrobioną mar 
kę na ringach międzynarodowych. 
A ten szczegół nie jest do zlekcewa

szcze młodych zawodników (to bar
dzo trudna sprawa) — a starsi sta
nęli już u schyłku kariery. Wysyła
nie więc do Oslo reprezentanta w 
tej kategorii uważalibyśmy za nie
wskazane.

by bokser ten -nie mógł startować 
— to ZSRR posiada najlepsze w 
Europie rezerwy w kategorii ,cięż-
kiej. (k. g.)

na silniej. Widzimy w:niej Formen-Isen, Francuz Toupć i Hiszpan Cada
tiego, mistrza . Olimpiady londyń-

Musimy przypomnieć, że o ile w 
1947 r. lecieliśmy do Dublina niemal 
na ślepo i to, że tak powiemy rozpę 
dem z lat 1937 i 1939 r. — zbytnio 
ufni w swe siły i zbyt zasugerowani 
naszymi powodzeniami przedwojen

nymi, to obecnie 
sytuacja w bok
sie europejsńim 
nie jest już dla 
nas tajemnicą. 
W 1947 r. w Du
blinie boks pol
ski został raczej 
zaskoczony po

ziomem konkurentów, zdumiony nie 
co innym stylem, który przyjął się 
w wiciu krajach. Teraz już nie mo
żemy narzekać na brak doświadczę 
nia — oglądaliśmy czołówkę w Du
blinie, zapoznaliśmy się ze światową 
konkurencją w Londynie.

W 194.7 r. przekonaliśmy się, że 
pozostaliśmy w tyle, w 1948 r. na
braliśmy otuchy w Londynie, kiedy 
to start naszych bokserów wypadł 
raczej lepiej, niż spodziewaliśmy się.-

DUBLINSKIE BŁĘDY
Do Dublina polecieliśmy w wyjąt

kowo niekorzystnych dla nas warun 
kach. Wówczas to na mistrzostwach 
znależli"się tacy bokserzy jak Ma
lak... Chychła w wadze... lekkiej, 
Trzęsowski — bokser bez serca do 
walki — Wreszcie Kolczyński — zu 
pełnie psychicznie nieprzygotowany 
do. mistrzostw, zdenerwowany do te 
go stopnia, iż nie mógł sypiać przed 
czekającymi startem...

Błędów z 1947 r. nie powinniśmy 
powtarzać. Oczywiście bylibyśmy du 
mni i szczęśliwi, gdyby stać nas było 
na pełną ósemkę. Niewątpliwie wy
stawienie kompletu ma swą wagę 
propagandową i mówi wiele o pozio 
mie pięściarstwa w danym kraju. 
Niestety w tej chwili, powiedzmy 
szczerze, nie stać nas na tego ro
dzaju luksus. Jeszcze ubiegłego ro 
ku zdawało się, że zaczynamy dora
stać. Mistrzostwa wrocławskie przy 
niosły jednak pewne rozczarowanie. 
Liczyliśmy bowiem, iż Kasper- 
czak scementował formę, iż dorósł 
do rywalizacji międzynarodowej. 
Tymczasem tak nie jest, Kasperczak 
był gorszy niż w czasie startów w 
meczach międzypaństwowych. Są
dzimy, że we Wrocławiu nabrał nie 
bezpiecznych manier, że walczy dla 
publiczności... Czy start Kaspercza- 
ka byłby wskazany w Oslo?.. Nie
wątpliwie przy szczęśliwym losowa
niu Kasperczak mógłby zdobyć 
dwa — trzy punkty. Na jego końco 
wy sukces nie można jednak liczyć. 
Rywalizacja w muszej jest w tej 
chwili zbyt silna, o czym będziemy 
pisali w drugiej części artykułu.

SYTUACJA W KOGUCIEJ
Sytuacja w koguciej jest niedo

bra. Grzywjbcz we Wrocławiu był 
słaby i w takiej formie nie ma cze
go szukać w Oslo. Oczywiście znów 
musimy wspomnieć o szczęśliwym 
losowaniu. Szczęśliwe losowanie nie 
jest jednak elementem, na którym 
należy budować powodzenie boksu 
polskiego...

Wiemy, że istnieje projekt przesu 
nięcia Bazarnika z piórkowej do ko 
guciej, Szczerzej mówiąc, nie bardzo 
wierzymy w powodzenie tego- rodzą 
ju eksperymentu. Nie wiemy, czy 
Bazarnik dobrze czułby się w kogru 
ciej i czy robienie wagi nie odbiło 
by się ujemnie na jego formie. W 
tej sprawie musieliby zabrać głos 
trenerzy, ą przede wszystkim 
Sztam, który będzie obserwował 'Ba
zarnika w Oliwie.

W lekkiej jedynym w tej chwili 
kandydatem jest Czortek. Doświad
czenie ringowe, technika — przema 
wia za tym zawodnikiem, pomijając 
już jego zasługi dla pięściarstwa 
polskiego. Czortek może przegrać ■— 
może przegrać na\'et już w pierw
szym kole — ale „Kajtek" nie skom 
promituje boksu polskiego.

Drugim murowanym kandydatem 
do Oslo jest .Chychła. Niestety z 
Oliwy nadeszły alarmujące meldun
ki o kontuzji ręki togo zawodnika 
w czasie walki z Kolczyńskim.

KRYZYS W ŚREDNIEJ
W średniej jeszcze ubiegłego ro

ku sytuacja przedstawiała się bar
dzo korzystnie. Sądziliśmy, że Cebu 
lak będzie pewnym kandydatem na 
wyjazd do Oslo. Niestety kontuzja 
zahamowała rozwój tego zawodni
ka. Wypłynęła w tym roku kandy
datura Nowary. Niewątpliwie ślązak 
poczynił poważne postępy. W Oslo 
może on odegrać rolę — nie sądzi
my jednak, aby Nowara mógł liczyć 
na większe sukcesy przy zetknięciu 
się z bokserami więcej agresywny
mi. Niestety Nowarze, przy dobrej 
technice, brakuje tej wrodzonej 
„iskry bożej". Mamy na myśli ży
wiołowość, dynamikę — elementy 
niezbędne dla każdego rasowego pię 
ściarza.

SZYMURA MA SZANSE
W półciężkiej, patrząc z punktu 

widzenia sportowego, Szymura ma 
szanse na przysporzenie nam punk
tów w Oslo. Nie możemy zapominać, 
iż jeszcze niedawno AIBA zwracała 
się do PZB z zapytaniem, czy w Pol 
sce nie ma półciężkiego, który mógł 
by reprezentować Europę w meczu 
przeciwko Ameryce. Zapytanie to 
wiele mówi, że w Europie panuje w 
tej kategorii kryzys i brak jest za
wodników. W tych warunkach ruty 
nowany Szymura miałby niewątpli
wie wiele do powiedzenia w Oslo.

W ciężkiej nie wychowaliśmy je-

BOKS W EUROPIE
Jak już wspomnieliśmy, sytuacja 

w boksie europejskim jest w tej 
chwili niedobra. Znaleźliśmy się w 
roku poolimpijskim. Wiemy dosko
nale, że olimpiada dla wielu bokse- 
rów-pseudoama torów — była tylko 
odskocznią dla przejścia na jawne 
zawodowstwo. Na profesjonalizm 
przeszło dużo Francuzów, Belgów, 
Holendrów. Może jedynie Włosi za
chowali olimpijski stan posiadania.

PIĘŚCIARZE ZSRR
Jak donosi prasa czechosłowacka, 

Związek Radziecki prosił o przyśpie 
szenie przyjęcia w poczet AIBY i żą 
daniu temu stało się zadość.

Jeśli tak jest w istocie — to nale 
żałoby się spodziewać, iż pięściarze

NASZE HIPOTEZY
A inni konkurenci?
Trudno jest typować zwycięzców, 

jeśli nie zamknięto jeszcze listy 
zgłoszeń. Nie wiemy przecież, ko
go. przyśle Turcja, Dania, Irlan
dia, Francja czy Włochy. Jedno dzi
siaj nie ulega wątpliwości: z czo
łówki europejskiej-ubyło wielu kla
sowych pięściarzy, którzy bądź prze 
szli na zawodowstwo, bądź też wy
cofali się z czynnego życia sporto-

Można jednak pozwolić sobie na 
hipotezy i znając wyniki tegorocz
nych spotkań międzypaństwowych 
w Europie wyeliminować mocniej
szych przeciwników do tytułów mi
strzowskich.

ZSRR wezmą udział w
stwach. W tym wypadku

mistrzo- 
zmieniło

by się oblicze turnieju, którego po
ziom podniósłby się znacznie, a ry
walizacja. ogromnie zaostrzyła. Oglą 
daliśmy bokserów ZSRR w Polsce 
i zdajemy sobie w pełni sprawę, ja
ką potęgę reprezentują. Wiemy rów 
nież, iż Związek Radziecki rozporzą 
dza olbrzymimi kadrami młodych 
pięściarzy.

Jak nam się zdaje, najsilniejszy
mi punktami ZSRR są w dalszym 
ciągu w lekkiej Grejner, mimo że zo 
stał pokonany przez młodszego Muli 
nowa oraz Koroliew. Jeśli chodzi o 
Koroliewa, to- w naszych oczach

BANDINELLI NAJGROZŃIEJSZY
W musze.j czynny jest nadal wice 

mistrz olimpijski Włoch Bandinelli. 
Startuje również Majdloch -(CSR), 
Bednai (Węgry), Martinez (Hiszpa
nia). To są ci bardziej znani. Nie 
można jednak lekceważyć Austria
ka Schmoellerla, który potrafił na 
terenie włoskim zremisować z Ban- 
dinellim, Duńczyka Berg-Hansena, 
weterana ringów Fina Lehtinena, 
czy Hiszpana Zapata-Martinez, zna! 
nego jeszcze z 1947 roku z Dublina.

jest on stuprocentowym „moral-

Koroliaw

nym“ mistrzem 
Europy, a kto 
wie, czy nie mi
strzem świata... 
Nie mniej groźni 
w Oslo byliby 

bezsprzecznie
Szczerbakow cz 
Szczerbakow czy 
Segałowicz z u- 
wagi na wielkie 
doświadczenie

tych zawodników.
Powracając jeszcze do Koroliewa 

— to mamy wrażenie, że nawet gdy

skiej, doskona‘eg'o technika Ahlina 
(Szwecja), niebezpiecznego Austria
ka Karschbaumera, najlepsęego pię 
ściazra angielskiego Peter Brandera 
i Węgra Farkasa. Z ktegoril tej u- 
był świetny marokańczyk Amml, wy 
stępujący w barwach Francji, ale 
tym będzie się martwił prawdopodo
bnie Czortek, ■ gdyż Arab ten wab 
czy obecnie w lekkiej.

Antkiewiczowi nie trzeba, doda
wać odwagi, warto jednak wspom
nieć fakt, że najgroźniejszy ry
wal — Formenti nie jest w nad
zwyczajnej formie, a jego ostatnie 
występy w reprezentacji Włoch nie 
były zbyt przekonywujące (prze
grał w Dublinie z Irlandczykiem 
Connelem, w San Remo wypunkto
wał Kerschbaumera, ale tylko zda
niem sędziów, a nie widzów, którzy 
mimo sympatii narodowych wygwi
zdali zwycięzcę).

UWAGA NA DUŃCZYKA WAD
Najgroźniejszym przeciwnikiem 

Czortka będzie w* kategorii lekkiej - 
zimny i opanowany Duńczyk Wad, 
zdobywca brązowego medalu na 
ostatniej Olimpiadzie. Groźnym bę
dzie również Petrina (CSR), Budai 
(Węgry) i Ammi (Francja). Reszta 
stawki nie powinna sprawić przy
krej niespodzianki. Ubyli Vissers 
(Belgia) i Baour (Francja), których 
znęcił pieniądz menażerów.

beda.
Kategoria ta 

straciła jednak 
kilku silnych 

konkurentów. U* 
był zawodowiec 
francuski Hu- 
mez, mistrz Eu* 
ropy z r. 194¾ 
Anglik Ryan o* 
raz Szwed Ałmo* 
lov.

Nowara nie kg 
dzie miał w Osie

łatwej roboty Wróg nr 1 — to zna
ny nam wszystkim dobrze Papp 
(Węgry), wróg nr 2 — doskonały 
Włoch Fontana, wróg nr 3 — mło
dy, lecz równie niebezpieczny jak 
Papp — Czech Svarko. Wróg nr 4— 
Irlandczyk Mc Koen, który pokonał 
w Londynie — Esćudiego. Mniejsi 
wrogowie nie powinni spędzać snu z 
oczu ślązaka. Schubert (Holandia)', 
Hansen (Dania), Cavignac (Belgia)' 
czy Petit (Francja) — to przeciw
nicy twardzi — ale możliwi do po
konania.

W KOGUCIEJ
KONKURENCJA NIEGROŹNĄ

W koguciej jest już znacznie le
piej. Będzie prawdopodobnie starto
wał wicemistrz olimpijski, Zuddas 
(Włochy), ale reszta stawki, może 
poza Lenihanem (Irlandia), jest do 
pokonania przez naszych cżłówych 
reprezentantów (Grzywocz ewentual 
nie Bazarnik). Ż Kategorii tej ubył 
zawsze groźny Szwed Ahlin, który 
walczy teraz w piórkowej, mistrz 
olimpijski Csik (Węgry) i dobry 
Francuz Grenot.

AHLIN FORMENTI 
NIEBEZPIECZNI 
DLA ANTKIEWICZA

Kategoria bombardiera gdańskie
go Antkiewicza jest znów óbsadzo-

PRZECIWNICY CHYCHLY
Najmocniejszy nasz punkt — Chy 

chła będzie miał w Oslo kilku prze
ciwników, których poznał w Lpndy
nie i na ringach krajowych. Groź
nym „wrogiem" będzie, niewątpliwie 
Torma (CŚR), ale jeśli w losowa
niu Rplak.nie nadzieje się na Cze
cha już w, przedbojaćh, to...- mogą 
się spotkać dopiero w finale.

Nie tylko jednak Torma zaciem
nia horyzont półśredniej. Będzie tam 
jeszcze Ottavio (Włochy), zwycięz
ca Chychły w ćwierćfinale londyń
skim, pogromca Kolczyńskiego Mar 
ton (Węgry), Austriak Kraxkner, 
który w San Remo zremisował wła 
śnie z Ottavio, Duńczyk Christian-

SZANSA ŻYCIOWA SZYMURY
• Szymura ma nareszcie swą naj- 
większą szansę życiową. Kategoria 
półciężka obsadzona jest teraz nieby 
wale słabo. Kto mógłby zastąpić dro 
gę naszemu tradycyjnemu mistrzo
wi w półciężkiej ?

L‘Host (Belgia) stał się zawodow 
cem i jak się zdaje, tą samą drogą 
poszedł Quentenmayer (Hol.).

Z młodszych mogą sprawić niespo 
dziankę Fin Siljander i Czech Rado 
macher. Szymura zna Radcmachera 
dobrze i nie przypuszczamy, aby sta 
ry lis uległ mu w Oslo. Siljander 
przegrywał już. z Rademacherem, 
jest więc słabszy. Skandynawowie I 
Włosi nie są w tej kategorii zbyt 
potężni, a Węgier Kapocsci, Irland
czyk Mc Cullagh i Austriak Reisen 
zau są gorsi od Szymury. Oczywi
ście wobec Szymury w pełni kondy
cji fizycznej.

Pięściarze zrobili dobry wybór
Pierwsze kroki obozowiczów w Oliwie

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
cy Bazarnik, Nowara i ciężki — 
Nandzik, a dalej poznaniacy Pan- 
ke i Piechowiak, pomorzanie Kru
ża i dodatkowo zgłoszony Przybyl
ski oraz lublinianin Kukier. Przy
był również przynależny do okrę
gu poznańskiego kaliszańin Grze
lak. Obóz powoli Się zapełnił.

W środę rano zjawili się ostatni 
spóźnialscy: szczecimacy Sadowski 
i Rutkowski, radomianin Stec i 
wreszcie w godzinach popołudnio
wych wrocławianie Kaflowski i 
Kasperczak. .

Do tej chwili szereg zawodników 
nosi na sobie ślady ciężkich bojów 
mistrzowskich. Poza kontuzją Chy
chły (o której piszemy na innym 
miejscu) trójka — Musiał, Bazar
nik i Kruża ma „poprzestawiane 
nosy". Dwaj ostatni pokiereszowali 
się w dramatycznej walce w ostat
nią niedzielę. Całą wymienioną 
trójki trzeba było przewieść do 
szpitala na prześwietlenie nosów.

Nie ma również, poza depeszą 
od Walugi (który donosi, że ma rę 
kę w gipsie), bliższych wiadomo^ 
ści od szeregu zawodników, którzy 
znajdowali się na liście kpt. Derdy. 
Nie wiadomo co się dzieje(z Czort- 
kiem. Wożniakiem z Poznania, 
Wilczkiem z Warszawy, Grzywo- 
czem, Czarneckim i paroma in
nymi.

Właściwy tok zajęć rozpoczął się 
w środę; Tegoż dnia wszystko od
było się według programu. Wszy
scy uczestnicy obozu wyjechali

samochodem oddanym do ich dys
pozycji do Sopot, gdzie w sali 
gimnastycznej miejscowego Ośrod
ka WF przeprowadzali do godzi
ny 10,30 zaprawę techniczną (wy
jazdy te przewidziane są trzy ra-

zy w tygodniu przed południem i 
trzy razy w tygodniu po południu). 
Po zaprawie zawodnicy wzięli ką
piel, poczem od godz. 12 do 13 był 
obiad.

Pomiędzy 13 a 15 przerwa obia-

W Oslo uwaga na Włochów
Rezerwy biją Francję i Hiszpanię

MEDIOLAN, 18.5 (Tel. wł.) — 
Międzynarodowy turniej bokserów- 
amatorów, rozegrany w Palermo 
przy udziale reprezentacji Francji, 
Włoch i Hiszpanii zakończył się 
wielkim sukcesem Włochów, którzy 
ź;Francją wygrali 13:3, z Hiszpanią 
zaś 16:0.

MISTRZOSTWA JUNIORÓW 
W SZCZECINIE

rów
mistrzostwach bokserskich Jrnio- 
w grupie koszalińskiej wzięły

udział zaledwie 4 kluby, które wysta
wiły ogółem 21 zawodników. Nie sta
wiły się jkluby słupskie.

Do finałowych spotkań w dniach 21 
i 22 bm. w Szczecinie z grupy koszaliń- 
skiej zakwalifikowali się: papierowa — 
Kasprzak i Bogijta, musza — Drutcl i 
Graczyk, kogucia — Pinczyński i Dru- 
tel I, w piórkowej Mikołajewski i Szo- 
piński, w lekkiej — Graczyk i Kost- 
szyń, w półśredniej — Król i Marczew'

Trzeba dodać, że pierwszą repre
zentacja włoska osłabiona była bra 
kiem Bandinellego (musza) i For- 
mentiego (piórkowa), którzy wyje
chali do USA jako reprezentanci 
Europy.

W świetle tych sukcesów wydaje 
się, że najgroźniejszymi przeciwni
kami naszych reprezentantów' pod
czas mistrzostw Europy w Oslo bę 
dą właśnie Włosi.

W drużynie włoskiej doskonałą 
formę wykazał półciężki di Segni, 
który oba spotkania wygrał w impo 
nującym stylu. Bardzo dobrze spi
sał się również zastępca Bandinel
lego w wadze muszej — Lepore.

dowa, od 15 do 16 odbył się wy
kład na tematy społeczno-kultu
ralne, a następnie ćwiczenia na 
przyrządach. Sparringi 'rozpoczną 
się dopiero za parę dni.

O godz. 18,30 do 19 zawodnicy 
po raz drugi tegoż dnia wzięli ką
piel, poczem zjedli kolację i od 
godz. 20 do 21,30 mieli zajęcia świe 
tlicowe (czas wolny).

O godz; 22 wszyscy w obozie 
spali.

Warunki ha obozie są znakomi
te. Kuchnia doskonała, a co naj
bardziej raduje zawodników to 
fakt, że w każdej, chwili mają do 
swojej dyspozycji natryski zimne 
i gorące.

Zapytany przez nas Sztam o- 
świadczył: — Chłopcy mają wszy
stko co tylko im potrzeba. Obóz 
powinien wypełnić swe zadanię, . 
martwię się tylko, że nie wszyscy 
się tu zjawili. Czyż nie należało
by pomyśleć, żeby ewentualnie 
sprowadzić na obóz Szymurę, któ
ry według mnie mógłby odegrać 
jeszcze pewną rolę w Oslo. Chłop
cy powinni tutaj nabrać pierwszo
rzędnej kondycji bowiem warunki 
obozowe są pierwszorzędne.

SYTUACJA WŚRÓD CIĘŻKICH 
^~W ciężkiej walczy wicemistrz blim 
pijski Szwed Nillson. Stał się meda 
listą, z przypadku, który na ringu 
londyńskim napotkał tylko słabych 
przeciwników, a w finale padł zno
kautowany już w n r. przez Ingle- 
siasa (Argentyna). Z szeregów ubył 
silny Anglik Gardner (teraz zawo
dowiec), Irlandczyk Colmain — 
mistrz Europy z 1947 roku, Bigotts 
(Francja) i Scriveh (Anglia).

Z młodych nie wolno lekceważyć 
Livansky‘ego (CSR), Bene HI (Wę
gry) i małego, lecz dysponującego 
silnym ciosem Austriaka Ambeis- 
bichlera. Belg Bothy jest raczej wy 
robnikiem boksu, niż klasowym pię 
ściarzem.

Tyle dałby przegląd sytuacji mię-, 
dzynarodowej przed mistrzostwami 
w Oslo. Nie jest on kompletny, a 
każde że zgłoszonych 16 państw li
czy w cichości na swe rewelacje. 
Wiele z tych marzeń pryska już po 
gongu kończącym pierwsze starcie. 
Oby nasze marzenia były trwalsze i 
w najgorszym wypadku kończyły
się w półfinałach. (G. W.)

Warszawa-Pomorze

ski, wreszcie w średniej 
Wierzbowski.

Łysiak i

PEŁNA ÓSEMKA WĘGRÓW
.TEDZIE DO OSLO

Na mistrzostwa bokserskie Euro
py w Oslo, Węgrzy wysyłają pełną 
ósemkę: Bednai, Horwath,.Farkas, 
Budai, Morton, Papp. Kapoesci, Be
ne III.

Czortek 
powołaniu 
niedziałek, 
oczekiwać,

zawiadomiony został o 
na obóz dopiero w po-

16 bm., należy więc 
że zjawi się w Oliwie

już w najbliższym czasie.

Wilczek zrezygnował 
gdyż w tym samym i 
egzaminy.

z obozu,
czasie zdaje

na ringu
Mecz bokserski Warszawa — Po-< 

morze zostanie rozegrany w dniu 
■ 29 bm. o godz. 12-ej na korcie Le
gii. Skład Warszawy został już 
ustalony (w nawiasach zawodnicy 
rezerwowi): Tobolęzyk (Antecki), 
Szadkowski (Kubowicz), Sieradzan 
(Borkowski), Czortek (Koniuda), 
Kwaśniewski (Żurawiczj, .Kolczyń
ski (Wilczek), Szymura (Kotkow
ski), Ryś JArchadzki).

Pom. OZB nadesłał już zestawie
nie swej ósemki, która ma wyglą
dać w ten sposób: Nowicki, Szyber 
ski, Kruża, Piotrowski, Paliński, Ce 
bulak, Stocki lub Gnat, Zmorzyń- 
ski. Jeżeli zapowiedziane składy nie 
ulegną zmianie, to dojdzie do cie
kawych wąlk jak: Sieradzan — Kru 
ża, Piotrowski — Czortek, oraz Kol 
czyński — Cebulak.
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Wielomianowa armia sportowców ZSRR
wyruszała w bój o nowe sukcesy i rekordy

Ostatni szlif ciężkich ludzi
Moskwa, w kwietniu.

USTABILIZOWAŁA się ciepła wiosenna pogoda. Dzień za dniem 
nowe grupy sportowców ZSRR włączają się w program imprez 

sezonu 1949 r. Na niezliczonych stadionach, sportowych placach i ba
zach wodnych Związku Radzieckiego rozlegają się wesołe, młode glo
sy. Chłopcy i dziewczęta, poprawiając swe umiejętności, śmiało ru
szają do ataku na rekordy miast, okręgów i republik. Świeże siły 
uzupełniają wielomilionową armię radzieckich sportowców. W bieżą
cym sezonie przewiduje się wielką ilość igrzysk sportowych młodzie
ży, które przeprowadzi się w miastach, i po wsiach od wybrzeży 
Czarnego Morza po Ocean Lodowaty i od tajgi Ussuryjskicj do Kar 
pat.

uznanie dla swej wielkiej sprawno 
ści w przeprowadzaniu pokazów.

IV Tallinie na rzece Pirita odby
ły się zawody wioślarskie. O pal
mę . pierwszeństwa walczyło pięć 
najlepszych drużyn Spartaka i Ka- 
lewa. Przy aplauzie widowni do 
mety przyszli pierwsi zawodnicy 
„Spartaka".

N

przed niedzielnym meczem
A rozpostartej macie walczy już niem z pracy Szajewski i Reda
14 minut dwu zawodników. Co

chwilę odzywa się zduszone westch
nienie. Walka jest zacięta.. Gwizdek 
sędziego... Trzech panów w białych 
bluzach podchodzi, każdy do innej 
ściany i za chwilę ukazują się trzy 
zielone światełka. Wygrał Kauch!

(Warszawa) dochodzą jedynie na 
ćwiczenia.'

Znów zmiana lidera
w mislrzerdwsłi ZSRR

MOSKWA. W Moskwie odbyły 
gię dalsze mecze o mistrzostwo 
ZSRR w piłce nożnej.

Spotkanie Torpedo (Moskwa}. 
— Torpedo (Stalingrad), po bardzo 
emocjonującej grze zakończyło się 
wynikiem remisowym 1:1, przy 
czym wynik ustalono już w pierw
szej połowie gry. Drużyna mo- 
skiewska zaskoczona ostrym tem
pem, narzuconym przez gości, była 
o krok od porażki.

Wojskowa drużyna WWS uległa 
nieznacznie kijowskiemu Dynamo.

Moskiewski Lokomotiv' spotkał 
Się z Lokomotivem z Charkowa. 
Spotkanie to wygrała 'zdecydowa
nie drużyna moskiewska 5:2.

,W Mińsku w spotkaniu między 
drużynami Dynamo z Mińska i 
Tbilisi osiągnięta wynik remi
sowy 2:2.

Po doiychczasowych spotkaniach 
w tabeli mistrzowskiej prowadzi 
Zenit (Leningrad) 9:3 pkt., przed 
Dynamo (Kijów) — 9:3 pkt., Dyna 
mo (Moskwa) — 8:0 pkt. i Sparta- 
kiem (Moskwa) — 8:4 pkt.

Zeszłoroczny mistrz — moskiew 
Ski CDKA, znajduje się dopiero na 
9-tym miejscu, mając 6 pkt., zdo
bytych w 4-ch meczach.

Wr DNIU otwarcia sezonu w ob
wodzie Winnickim 500 tysięcy 

sportowców wyszło na 135 stadio
nów i większych boisk okręgu. Za 
pełniły je barwne kolumny lekko
atletów, kolarzy, motocyklistów.

Każdego roku lekkoatleci repu
blik zakaukazkich mierzą swe siły 
u progu nowego sezonu. W bieżą
cym roku mecz rozegrano w stoli-
cy Armenii w Erywaniu. 
zawodnicy słonecznych 
Gruzji, Azerbejdżanu i 
walczyli przez dwa dni.

Najlepsi 
republik 
Armenii 

W biegu

Jesteśmy na 
Akademii WF 
odbywają się

W tym samym dniu odbywały 
się w Gorkim zawody lekkoatle
tów, motocyklistów i piłkarzy. Tra 
dycyjny bieg sztafetowy o nagrodę 
„Komsomolskiej Prawdy", w któ
rym uczestniczyło ponad tysiąc lu
dzi, wygrała drużyna „Torpedo" a 
w basenie, młodzi pływacy usta
nowili 21 nowych rekordów miasta 
i republiki..

Czeliabińsku hejnały fanfar 
zwiastowały otwarcie sezonu spor-

na 100 dla mężczyzn i kobiet zwy
ciężyli lekkoatleci Gruzji, rekor
dzista ZSRR L. Sanadze i E. Go- 
kieli. Poprawili oni rekord kraju 
o 0,1 sek.

W biegu na 200 m dla kobiet i w 
skoku w dal pierwsze miejsce za
jęła Knykina, jedna z najmłod-
szych mistrzyń ZSRR. uczennica
szkoły średniej. Ładny wynik uzy
skał miotacz młotem republiki

towego. 400 i 
szych klubów

drużyn najrozmait-

przechodnią nagi
miasta walczyło o
■odę ..Otwarcia se-

zonu". W zaciętym współzawodnic 
twie triumfatorem po raz czwarty 
z rzędu zostali zawodnicy „Dzier- 
żynca". Piłkarze tego samego to
warzystwa wygrali futbolowy tur
niej.

Głównymi ulicami Kirowa prze
biegała sztafeta udziałem 85
drużyn. Na boisku teatralnym po
pisywali się gimnastycy, bokserzy 
i akrobaci.

Na lwowskim stadionie „Dyna
mo" wystąpiła grupa gimnastycz
na złożona z 1200 osób wywołując

ifisirrosiwa tenisowe ZSRR

Mistrzostwa tenisowe ZSRR 
na kortach krytych przyniosły 
wiele bardzo zaciętych walk. 
Do najciekawszych z nich nale
żały: Ozierow — Andrejew 6:Ą, 
5:1, 8;6, 6:}: Korbut — Korcza- 
gin 3:6, 6:0, 6:3; Ozierow — 
Negrebecki 3:6, 3:6, 6.3, 1;5, 
6:3; Korbut — Majdański S:6, 
6:3. 6.-S, 6:0. W finale zwyciężył 
Ozierow. bijąc Korbuta 1::5, 6:!„ 
6:8, 6:1/. 6:3.

Tytuł mistrzyni w konkuren
cji. kobiecej zdobyła Biełonien- 
ko, wygryioając decydujące, spo- 
tkanfe z Kałmykową 6;Jf, 6;S.

Na zdjęciu górnym Kałmyko- 
wa (na lewo) gratuluje sukce
su B!ełnnicnko. na dolnym — 
mistrz ZSUR Ozierow.

W.feS3 PZM 
członkiem Ikarowym 
Związku ^otormgo CSR

Związek zawodników automobile 
wych i motocyklowych CSR nade
słał do PZM pismo, w którym komu 
nikuje. że na walnym zebraniu Zw. 
nadano wiceprezesowi sportowemu 
PZM, Wacławowi Kossowskiemu go 
dność członka honorowego za zaslu 
gi na polu przyjacielskiego zbliżenia 
■sportowców motorowych Polski i 
CSR.

Aserbejdżanskiej. N. Szorin uzy
skując 44.42 m Ormianin Janik wy 
grał bieg na 110 m przez plotki w 
czasie 16.5.

W klasyfikacji drużynowej zwy
ciężyli lekkoatleci Gruzji, na dru
gim miejscu znaleźli się reprezen
tanci Aserbejdżanu.

W Dniepropetrowsku przeprowa
dzono bieg motocyklowy na prze
łaj, w którym uczestniczyło 26 za
wodników. Mieli oni do przebycia 
100 km przy czym ' większość tra
sy prowadziła przez bezdroża, 
trzeba było poza tym pokonać sze
reg przeszkód a nawet przepra
wiać się przez strumyki 1 ruczaje. 
Pierwszy przybył do mety wykła
dowca dniepropetrowskiego Insty
tutu Inżynieryjnego, Bojko w cza
sie 2 godz. 3 min. 40.9 sek. W dwie 
minuty później ukończył wyścig 
student powyższego Instytutu Wa- 
silczenko.

W Taszkencie ukończono zawo
dy lekkoatletyczne drużyn repu
blik Środkowej Azji. Pełny sukces 
odnieśli lekkoatleci uzbeccy. Zaję
li oni w sumie 15 pierwszych 
miejsc. W czasie meczu ustanowio
no dwa nowe rekordy republikań
skie. Samarkandzka zawodniczka 
A. Kirejewa uzyskała w skoku w 
dal wynik 5.34 m. Zasłużony.mistrz 
sportu Lyakow rzucił młotem 42.19 
metrów.

W ogólnej klasyfikacji drugie 
miejsce przypadło reprezentacji 
Kazachstanu, a trzecie Turkmenii.

(O. Sz.)

sali treningowej w 
na Bielanach, gdzie 
właśnie eliminacje 

przed, me
czem zapaśni 
czym War
szawa — So
fia. Bliższych 
wyjaśnień U-
dziela 
mgr 
sza.

nam
Borej-

NIE BRAK ROBOTY
Do sali wchodzi w treningowym 

ubraniu zmęczony Szczeblewsld.— 
Siada ciężko na krześle, ale chętnie 
służy informacjami.

— Obóz rozpoczął się 10 bm. Ja
ko trener PZA prowadzę zajęcia 
praktyczne, a więc gimnastykę, bie
gi, rzuty, gry (koszykówka, siat
kówka, szczypiorniak), przerabia
nie chwytów, pokazy techniki wal
ki i punktowania. W poniedziałek 
i we wtorek odbyły się walki elimi
nacyjne, po których już mogę po
dać skład naszej reprezentacji (od 
muszej);

z Bułgarami
nie walczyli, gdyż każdą, dalszą wa 
gę reprezentował tylko jeden zawo
dnik.

— Czemu wystawiacie w kogu
ciej Tobołę, skoro nie ma g>o ma oba

■ — Tobola ma obiecano zwolnienie 
na mecz warszawski. Na obóz do
tychczas nie przyjechał, gdyż na 
Śląsku gościli zapaśnicy Bratysław 
wy. Toboła występowałom obu spot
kaniach i jest w dobrej formie. Pozai 
Tobolą nie mamy w Polsce koguta^ 
który mógłby się pokazać na macia 
w międzynarodowym meczu.

— Polski 
Związek Za
paśniczy po

wołał na dwutygodniowy obóz kon
dycyjny 16 zapaśników z całej Pol
ski. Niestety nie wszyscy wzięli w 
nim udział. Do dziś nie przybyli ani 
Toboła, ani też Gołaś ze śląska. Są 
to najlepsi zawodnicy i mamy obe
cnie wielkie trudności z ustaleniem 
składu.

Skoszarowani są: Rokita, Kuligo
wski, Wiciak (Warszawa), Sznaj
der, Kauch, Jakubowicz (Poznań), 
Kusz, Kuligowski (Śląsk), Kiysz- 
malski I, Kryszmalski II, Drąg 
(Wrocław) i Radoń (Kraków). Ze 
względu na trudności ze zwolnie-

Rokita (Związkowiec — Wcr- 
szawa), Toboła (Związkowiec — 
Śląsk), Kauch (Kolejarz — Po
znań), Jakubowicz (Kolejarz — 
Poznań), Reda (Związkowiec — 
Warszawa), Radoń (Kolejarz — 
Kraków), Szajewski (Związko
wiec — Warszawa) i Kryszmalski 
I (Stal — Wrocław).
Eliminacje dały następujące wy

niki; w muszej* Rokita pokonał 
Sznajdra, w koguciej Kauch wygrał 
z Sawką, w piórkowej Kusz poko
nał Wiciaka, by w drugim dniu prze 
grać do Jakubowicza; Reda okazał 
się lepszym od Kuligowskiego i 
Kryszmalskiego U. Inni zawodnicy

PROGRAM ZAJĘĆ
— Jestem kierownikiem obozu —. 

przedstawia się sam prezes PZA — 
Ziółkowski, orientując nas w pro* 
gramie obozu.

— Pobudka o siódmej, późnfef 
śniadanie i zajęcia praktyczne, o łS 
drugie śniadanie i wykłady teroef* 
tyczne mgr. Borejszy, obiad o 16» 
Od 17 do 19 zajęcia praktyczne, kot 
lacja i odpoczynek. W piątek i sobo 
tę spodziewamy się delegata» GUKE?» 
któiy ma prowadzić zajęcia' kultu» 
ralno-oświatowe. W czwartek idzie
my do Teatru Polskiego na „Zakon 
krzyżowy".

■ Już przy wyjściu spotykamy prze 
wodniczącego Komitetu Organizacji 
nego — świętosławskiego.

— Co nam powiedzą organizator 
rzy?

Co myślę zawodnicy? WYGRAMY
— Wszystko pcu

Rokita — 
mym Brus: 
ubiegłego 
w stolicy

Będę walczył znów z tym sa
evem, którego w listopadzie 

roku położyłem na łopatki

rzył mi się czyrak.

Jestem pewny zwy- 
:za mi ręka. Utwo- 

Robię codziennie
okłady I do niedzieli powinno się za
goić. telli nie, postaram sią zakończyć 
walkę przed czasem.

Kauch — Bułgarzy podali początkowo, 
że w Warszawie będzie walczył Stoja- 
nov. Widocznie zlękli się, że go znów 
pokonam, tak jak w Bułgarii I ostatecz
nie wystawili nieznanego mi Haralam- 
bieva. Zobaczymy, czy trudny będzie na 
macie.

Jakubowi» — Mam szczęście- do. Ko
sza. Pierwszy raz walczyłem z nim ne 
meczu Śląsk — Poznań w 1947 r. złamał
mi wtedy palec, dziś na 
znów mi palec wykręcił, 
iść zaraz do lekarza.

eliminacjach 
Będę ^musiał

Reda — Nareszcie sobie o mnie przy
pomnieli. Nie byłem wcale wyznaczony
na obóz. Podobno byli lepsi. Co się
okazało? Wystawiają mnie teraz w me
czu warszawskim poznańskim. W
pierwszym dniu eliminacji położyłem 
obu swych przeciwników na łopatki. 
Dziś znów jednogłośnie wygrałem na 
punkty. Mam tylko kłopot z wagą, ale
do niedzieli

Radoń — 
niesłusznie 
staram się

jeszcze duło czasu.

W Sofii przyznano zupełnie 
zwycięstwo Markovovi. Po
wziąć rewanż z nawiązką.

Nie spodziewałem się, ta będziemy

Puchar Daiisa. Akł U

Jedyna niespodzianka to klęska Pol. Afryki
DRUGA runda rozgrywek o pu-l bijąc w ostatnim dniu rozgrywek 

char Davisa została już zakoń Abdesselama 6:4, 3:6, 7:5, 6:4. W 
czona. Do ćwierćfinałowych spot- drugim spotkaniu Francuz Tho-

kań w strefie 
europejskiej za
kwalifikowało się 
osiem państw. 
Zestawienie par 
w ćwierćfinałach 
jest następujące: 
Węgry — Szwaj
caria, Francja —

CSR, Chile — Włochy i Jugosławia 
— Szwecja.

Wyniki ostatnich dni rozgrywek 
drugiej rundy, w której najwięk
szą sensacją była porażka Sturges- 
sa (Płd. Afr.) z Włochem Cucellim, 
podajemy poniżej.

mas pokonał Duńczyka Bjerre 3:6, 
6:4, 6:0, 6:0.

Prasa francuska krytykuje mło
dego Nielsena, który nie zachowy
wał się sportowo na korcie, wyka 
zując brak opanowania nerwów.

WĘGRY — BELGIA 4:1

BUDAPESZT. Węgry zakwalifi
kowały się do dalszych rozgrywek, 
zwyciężając Belgię 4:1.

W pierwszym dniu Asboth (W.) 
pokonał Washera 6:2, 6:1, 6:3; a 
Adam wygrał z Petenem 6:0, 8:6, 
3;6, 6;1.

W grze podwójnej para węgier
CSR — ANGLIA 4:1

LONDYN. — W drugim dniu me
ska Asboth — Adam pokonała Bel 
gów Washera i Brichanta 6:1, 3:6,

mieH na obozie takie sity fachowe.
Nie wiedziałem nawet, ie
tak dobrzy 
ctwie się 
ładne kilka

Szajewski

Imlruktorzy, a 
znam, walczę 
lat. 
— Nareszcie

są w Polsce 
na zapasni- 
już przecież

wystąpię w
swej właściwej wadze. Dotychczas wy
stawiano innie w ciężkiej. Wszyscy inoi 
przeciwnicy mieli po kilka a nawet kil
kanaście kilogramów ode mnie więcej, 
a ja z trudom robiłem 'ciężką. Wypija
łem przed wagą parą litrów wody, a
I to nie zawsze wystarczało. Ciekawa
tzeoz, że w Bułgarii walczyłem z Atta-
nasovem ciężkiej (pokonałem go
zresztą) w Warszawie będę znów z nim 
walczył, ale w półciężkiej. Czyżby
mnie »ukol? 

Kryumalskl Obóz bardzo mi się
podoba. Doskonałe jest zakwaterowa
nie a wyżywienie „buzi dać" — dużo i 
dobre. Poprawiłem swą formę, tak zre
sztą, jak i moi koledzy. W pierwszych 
dniach po dziesięciu minutach nie mo
głem złapać oddechu, teraz mogę sto
czyć dwie walki jedną po drugiej.

Walne zebranie
łyżwiarzy

Walne Zebranie Polskiego Związku 
Łyżwiarskiego odbyło się w spokojnej 
i pełnej zrewitnienia dla poczynań 
działaciy Związku atmosferze.

Za sprawozdań urtępującngo Zwaąr Urgacz, 
du prsebijuła troaka, nie tylko o pod- 1 
niesienie aportu wyczynowego, ale i u- 
dostępnienia łyżwiaratwa młodzieży 
szkolnej i robotniczej. Podkreślona JaŁ
wielkie możliwości umasowienia te^o LZdSKEiBV
sportu, który jest idealną formę rucha

rządku! Z 'Bułgarami wygramy 
najgorszym razie 6:2. Protektorat 
nad imprezą objął dyr. GUKF 
Motyka. Zawody odbędą się osta- 
tecznie na kortach Legii w niedzie
lę o 19-tej. Chcąc umożliwić publica 
rości oglądanie dwu ciekawych im- 
prez: piłkarskiego meczu Polonia — 
AKS i zapaśniczego Warszawa — 
Sofia godzina rozpoczęcia meeau IN 
guwego będzie pKiemmięta na 16-tą*

Goście pKayjeżdżają w płatek w. 
nieco innym składzie niż zapowia- 
dattj Bruesev, Nenav, Haralambiev. 
Bojcev, Chountov, Markov, Attana- 
soT, Kola Marinor Holev» Wynika* 
so¥, MarinoVi, Wynikałoby z tego, źa 
nffe będą mieli rezerw.

— Czy reprezentacja Sofii przyja 
dzie tylko na jeden m cz ?

— Nie! 24 maja walczą w Pozna- 
niw, 26-tego z reprezentacją. Kato
wic w Katowicach. Okręgi ustaliły 
już nawet swe składy:

Poznań — Sznajder, Grządzielew* 
ski, Kauch, Jakubowicz, Mieiczafc, 
Reda, Krawczyk, Kryszmalski.

Katowice — Waluś, Toboła, Mhim 

cok, Kusz, Kuligowski, Gołaś, B&»

czu tenisowego o puchar Davisa 
Drobny i Cernik pokonali łatwo 
parę angielską Mottram i Paish 
6:3. 6:3, 6:1.

W ostatnim dniu rozgrywek we 
wtorek. Drobny pokonał Paisha 
6:3, 6:0, 6:3, a drugi reprezentant 
CSR — Cernik uległ Mottramowi 
2:6, 4:6, 4:6. Ogólny wynik 4:1 dla 
CSR.

FRANCJA — DANIA 4:1
PARYŻ. Francja zakwalifikowa

ła się do III rundy rozgrywek, 
wygrywając z Danią 4:1. Jedyny 
punkt dla Danii zdobył Nielsen,

7:5, 6:4.
W ostatnim dniu spotkariia Bri- 

chant (B) zwyciężył rezerwowego 
Węgra Katonę 6:4, 6:4, 0:6, 6:4, a 
Asboth (W.) bez trudu pokonał Pe 
tena 6:3, 6:1, 6:3.

WŁOCHY — PŁD. AFRYKA 4:1
RZYM. Włochy straciły tylko je 

den punkt w meczu II rundy, wy
grywając z Południową Afryką 
4:1. Mecz rozegrany był w Medio
lanie.

W ostatnich spotkaniach Cucelli 
i dei Bello pokonali w grze pod

wójnej, po zaciętej walce, Stur- 
gessa i Fannina 6:3, 7:9, 10:8, 2:6, 
8:6, Canapele odniósł zwycięstwo 
nad Fąnninem 6:4, 7:5, 6:4, a Cu
celli wygrał ze Sturgessem 6:1, 2:6, 
6;0, 6;0. '

CHILE — EGIPT 3:2
LONDYN. Mecz II rundy mię

dzy Chile i Egiptem, cechowała 
bardzo zacięta walka. Po zwycię
stwie Chile w grze podwójnej, E- 
gipt doprowadził do wyniku remi
sowego 2:2, dzięki zwycięstwu 
Shafei‘a .nad Taverne 6:3, 11:9, 
11:9. O wyniku meczu zadecydo
wała dopiero ostatnia gra pojedyń 
cza, w której Balbiers (Chile) zwy 
ciężył Coena (Eg.) 2:6, 6:4 ,8:6,6:1.

SZWECJA — NORWEGIA 5:0
SZTOKHOLM. W stolicy Szwe

cji zakończył się mecz II rundy, w 
którym Szwecja pokonała Norwe
gię 5:0. W grze podwójnej para 
szwedzka Bergelin — Johansson 
zwyciężyła parę norweską Hessen- 
Staubo 6:4, 6:4, 6:4, w ostatnim zaś 
dniu rozgrywek Johansson wygrał 
z Hessenem 6:1, 6:2, 6;3, a Berge- 
lin odniósł zwycięstwo nad Staubo 
6;1, 4:6, 6:4, 6:4.

★
Z pozostałej dwójki ćwierćfinali 

stów Jugosławia w terminie wcze
śniejszym zwyciężyła Austrię 4;1, 
a Szwajcaria uzyskała zwycięstwo 
nad Grecją walkowerem 5:0.

sportowego («zcssególnie dla mie^, 
gdzie odczuwa się brak hal .-portowych.'

Zebrani wybrali delegację do GUKF, 
której zadaniem będzie poniżenie 
sprawy budowy sztucznego lodowiska 
w Katowicach, oraz. Innych miastach 
Polski.

W skład Zarządu PZŁ weszli: prze
wodniczący — dyr. Kłopotowski, wice
przewodniczący — inż, Kalbarczyk i 
Staniszewski, sekretarz — Sz.ubrowa, 
skarbnik — Piotrowski, kier, organiz. 
i planowania — Kloskowski,.kier. wydz, 
sportowca — Bursclie-Lindner Anna, 
kier. wydz. szkoleniowego — Allucluta, 
kier. wydz. ^praw sędziowskich — Ku- 
char Władysław.

J. KawMikl, Znicz, liceum, oydćrei 
Pan pyta nie istnieje. Nie zanosi się 
też na uruchomienie w najbliższym rolet» 
szkolnym, gdyż istnieją przeszkody tech
niczne.

„Miłośnik sportu": 1) Sklep sportowy 
pf. Małek, Marszałkowska, 2) Prawdo^ 
podobnie „nie".

„Ipi": Proszę zgłosić się do Wars?. 
Okr. Zw. Kolarskiego, Puławska 2a.

Leon Malinowski: Informacji udzieli 
Panu Red. Rude Pravo. Praha II, CSR* 

Jerzy Dziaiowski, san. Bukowiec) powk 
Jelenia Górat Kolarz o którego Pan za« 
pyluje ma na imię Eugeniusz, rok uro
dzenia 1911, prawdopodobnie więc cho
dzi o kogo innego. Może zna Pan jega 
brata? W tym wypadku „proszą napisać 
po szczegóły pod adresem, PZKok» 
Warszawa, Puławska 2a.

Pogromcy dn^llltthz/
tenisiści CSR Drobny (na prawo) 
i Cernik wyeliminowali reprezentan
tów-Anglii z walk o puchar Davisa.

Pismo sportowe <ZMP. Redaguje Komitat 
Nakładem Spółdzielni
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